
O SIĄG NIĘCIA szczeciń­
skich stoczniowców są znane 
wszystkim czytelnikom Kurie  
ra. A  ponieważ dziesiątki ty -  

, sięcy tych czytelników brało 
udział w  1-Majowej m anife­
stacji na Wałach Chrobrego, 
n ic wiec dziwnego, że przejś­
cie Stoczniowców było pow ita  
we huraganem oklaskóvu

Dziś 6  stron
UCZENNICE szczecińskiej 

jedenastolatki żeńskiej w  po* 
chodzie i-M ajow ym .

Szczecin otrzyma 
10 ogródków  
Jordanowskich

DRAGNĄC godnie uczcić 1-mo
*  jowe święto klasy robotni­

czej rzemieślnicy szczecińscy pod­
jęli szereg zobowiązań, w ramach 
których m. in. wykonują wyposa­
żenie dla 10 ogródków jordanow­
skich. Wyposażenie dla dwu za­
kładowych ogródków zostało już 
wykonane i częściowo przekaza­
ne. Otrzymują je państwowe po­
gotowie opiekuńcze i przedszkole 
TPD nr 20.

Każdy ogródek otrzyma piasków 
nicę, 3 huśtawki równoważne, ka­
ruzelę i zjeżdżalnię. Obecnie 
trwają prace przy przygotowywa­
niu placów, dowozie piasku i mon 
towaniu urządzeń.

Wkrótce otrzyma wyposażenie 
8 dalszych ogródków jordanow­
skich, które powstaną na publicz­
nych placach w różnych dzielni­
cach miasta.

Cena 20 groszy
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Budowa Nowej Huty
najważniejszą i najbardziej kluczową

pozycją socjalistycznego budownictwa
Uchwała Prezydium Rządu 

w sprawie zapewnienia terminowego

Na zdjęciu: Nowa Huta, fragm ent estakady.
(CÀF. Fot. Tymiński).

Dzieli prasy 
walczącej o prawdę
DZIE Ń  5 maja, rocznica ukazania się piervrs»ego nu­

meru „PRAW D Y” , jest świętem prasy postępowej ca­
łego świata. „P R A W D A ”  otworzyła nową erę w  dzie­

jach prasy, stała się dziennikiem norweg» ty p u, codzienną 
trybuną przodującej m yśli ludzkiej, gazetą redagowaną 
nie ty lko  dla robotn ików  i  chłopów, ale —  w  oparem o 
rozległa sieć korespondentów robotniczych i  chłopskich — 
przez robotn ików  i  chłopów, służącą bezkompromisowo na j 
szlachetniejszym ideałom ludzkości.

•  „PRAW D A”  z 1912 roku — to zakładanie fundamentu
d la zwycięstwa bolszewizmu — pisał Stalin.

•  ..PRAW DA”  wskazywała masom ludowym Rosji drogę 
do zwycięstwa, organizowała ich  rewolucyjną walkę, a 

po w ie lk ie j socjalistycznej Rewolucji Październikowej stała 
się przewodniczką w  budownictw ie nowego życia naro­
dów radzieckich.
¿g „P R A W D A" od t l  la t bezkompromisowo zwalcza w ro- 
I' W gów mas ludowych, wychowuje swoich czytelników 
w  duchu patriotyzm u i  internacjonalizm u, służy sprawie po 
koju przyjaźni między narodami i  równouprawnienia naro­
dów- w ie lk ich i małych. „P R A W D A ”  — dziennik Le­
nina i  Stalina, centralny organ KPZR od 41 la t jest nieugię 
tym szermierzem prawdy. Ta wierność prawdzie, nieugięta 
walka o postęp i pokój, walka o upowszechnienie przodu­
jących osiągnięć m yśli ludzkiej, zjednała „PRAW D ZIE  ’ po 
wszechne zaufanie i  powszechny szacunek wszystkich uczci 
*” ych ludzi na całym świecie. » 1

C W IĘ T O  prasy radzieckiej, 
^ ś w ię to  rew olucyjne j prasy 

całego świata, jest świętem pra 
sy polskiej. Prasa polska, vrzo 
ro jąc się na prasie radziec­
k ie j stała się również prasą 
nowego typu, coraz skutecz­
n ie j w ypełnia jąc zadania n ic 
ty lko  kolektywnego propagan 
dysty i  kolektywnego agitato­
ra  ale i  kolektywnego organi­
zatora.
“ Opierając się o coraz szer­
szą sieć korespondentów ro ­
botniczych i  chłopskich, zacieś 
niając ustawicznie łączność z 
(DOKOŃCZENIE N A  STK. 2)

prac
Rozpoczął się
sezon
melioracyjnych
C ł.U Z B A  w odno -  m e lio ra c y jn a  
'•’ p rzys tą p iła  ju ż  w  ca łe j p e łn i 

<to tego rocznych p rac m e lio ra c y j-  
uynb — bu do w y n o w ych  ob ie k tó w  
i urządzeń w odno - m e lio ra c y j­
nych zap lanow anych na  rb . Prace 
te  p rzyczyn ią  się do zw iększenia 
nhszarów  ra c jo n a ln ie  na w ad n ia­
n ych  g ru n tó w  o rn y c h , łą k  i  past­
w is k , zapew n ia  ro ln ic tw u  lepsze 
w a ru n k i zw iększen ia  w yda jno śc i 
z ha.

N A JW IĘ K S Z E  ro b o ty  m e lio ra ­
cy jn e  p ro w a dz i się w  d o lin ie  B ie ­
b rzy  i N a rw i. Na szeroką skalę 
zak ro jo n e  są prace m e lio ra cy jn e  
w  d o lin ie  O d ry , nad W artą , w  do­
l in ie  Ł e b y  i N eru .

Prace te, stanow iące rea liza c ję  
zadań m e lio ra c y jn y c h  P lanu 
6-letn iego, stw orzą  podstaw ę do 
w ie lk ic h  ro b ó t nad przeobraże­
n ie m  p rz y ro d y , o k tó ry c h  m ów i 
p ro g ram  F ro n tu  N arodow ego.

40 tys. Chińczyków
nagrodziło
burzą oklasków 
„Mazowsze“
za każdą polską 
piosenkę i  taniec
117 DNIU 3 bm. Państwowy Ze- 
' '  spół Pieśni i Tańca „M a­

zowsze" wystąpił przed 40>000 wi 
dzów na stadionie pekińskim. 
Każdy numer programu wywoły­
wał burzę oklasków.

PO zakończeniu koncertu dele­
gacje robotników chińskich wrę­
czyły członkom zespołu „Mazow­
sze" piękne bukiety kwiatów.

W dniu 2 maja b r powróci­
ła  z Nowego Jorku do Warsza 
w y delegacja polska na drugą 
część V II  Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ z przewodni­
czącym delegacji M inistrem  
Spraw Zagraniczych Stanisła­
wem Skrzeszewskim na cze­
le. Powracającą delegację po­
w ita li na dworcu: Szef Urzę­
du Rady M in is trów  Kazim ierz 
M ija ł, W icem inister Spraw Za­
granicznych M arian Naszkow 
sk i oraz wyżsi urzędnicy M i­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych.

Na dworcu obecni b y li 
również szefowie szeregu 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych akredytowani w  War 
szawie. (CAP)

uruchomienia obiektów
pierwszego etapu budowy

KOMBINATU NOWA HUTA
PR E ZYD IU M  Rządu podjęło dnia 4 maja br. donio- W stadium ^¿cówniemu zwój* 

słą uchwałę w sprawie zapewnienia terminowego duje się największe w Polsce od* 
i kompleksowego uruchomienia pierwszego etapu bu- “ r a m o w a n ia  
dowy kombinatu Nowa Huta. budowo zakładu materiałów og*
USTAWA o Planie 6-letnim dostarcza nam na dogodnych kre niotrwałych, siłowni, koksowni, 

przewiduje wybudowanie i uru- dylowych warunkach Związek Ra- wielkich pieców i stalowni, 
chomienie do r. 1955 pierwszego dziecki. Wysoki poziom technicz- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 
etapu czołowego obiektu planu, rry projektu i urządzeń, zapewnia- 
jakim jest kombinat metalurgie*- jacy pełną mechanizację i auto- 
ny Nowa Huta. matyzację procesów technologicz­
nej A podstawie umowy między nych sprawia, że będzie to jeden 
i *  Związkiem Socjalistycznych z najbardziej nowoczesnych za- 

Republik Radzieckich a Polską kładów hutniczych na świecie.
Rzeczpospolitą Ludową z dnia 2ó 
stycznia 1948 roku, dokumentację 

iększość maszyn oraz urządzeń

Z  M ANIFESTACJI PIERWSZOMAJOWEJ 
W SZCZECINIE

UCZNIOW IE szczecińskiego Technikum Eksploatacji Że­
glugi i  P ortu  przedefilowali przed trybuną, niosąc w ie lk i 
model żaglowca.

Budowniczowie Nowej Huty, 
największej inwestycji Planu 6- 
letniego mogą się wykazać do­
tychczas znacznymi osiągnięcia­
mi. Zorganizowano olbrzymi 
płoc budowy, wybudowano sze­
reg dużych warsztatów pomoc­
niczych, jak: odlewnia staliwa, 
warsztaty mechaniczne, warszta 
ty konstrukcyjne, magazyny oraz 
wiele innych obiektów rejonu 
warsztatów.

fazian
Szczecina
KOLEJARZE SĄ NAJOFIARNIEJSI
...w świadczeniach na odbudowę 
Warszawy. Tak wykazało współza 
wodnictwo w ub. r., w którym 
wśród komitetów zakładowych Od 
budowy Warszawy pierwsze miej­
sce zajął komitet przy DOKP w 
Szczecinie przed cukrownią gry- 
ficką. Każdy kolejarz DOKP daje 
pewien procent ze swego mie­
sięcznego uposażenia r*a SFOS 
— przeciętnie 44 zł na osobę 
rocznie. Odbudowa Stolicy droga 
jest sercu naszych dzie|nych ko­
lejarzy.
UCZNIOWIE TPD 19
...pomagają bileterom kina „M ło­
da Gwardia" w sprawnej obsłu­
dze publiczności podczas sean­
sów popołudniowych. W  ten spo­
sób młodzież szkoły realizuje ob­
jęty nad tym kinem patronat z 
okazji „Miesiąca Kina". Korzyść 
podwójna. Kino ma pomoc, a czę 
sto rozhukana młodzież uczy się 
utrzymywania porządku i dobrego 
zachowania się w kinie.

Na Żeraniu
ruszyła w ie lka
wytwórnia
gazobetonu
- cennego materiału 
budowlanego

l i / 7 ARSZAWSKIE zagłębie bu
* *  dowlane uzyskało nowy 

wielki obiekt produkcyjny. W 
tych dniach na Żeraniu rozpo­
częły próbną produkcję najwięk 
sze w kraju nowoczesne zakła­
dy wytwarzające cenny matę* 
riał dla budownictwa -  gazo- 
beton. Są to pierwsze tego ty­
pu zakłady spośród budowa­
nych czterech.

Z rocznej produkcji wytwórni 
żerańskiej wybudować można 
ok. 13 tys. izb. Jak przewidują 
plany, już w IV kwartale br. za* 
kłady pracować będą pełną 
swą mocą produkcyjną.

Produkowany przez zakłady 
gazobeton -  to nowy, mało do 
tąd znany w kraju materiał bu* 
dowlany. Powstaje on z miesza 
niny piasku i cementu oraz od* 
powiednich składników chemicz 
nych. Odznacza się lekkością, 
jest lepszym niż cegła materia­
łem izolacyjnym, wreszcie od* 
znacza się gorszą niż cegła a* 
kustyką, co stanowi poważną 
zaletę w budownictwie mieszka 
niowym.

Prezes Rady Ministrów 
Przyjął
ambasadora PRL  
w Wielkiej Brytanii

pREZES Rady Ministrów Bota* 
*■ sław Bierut przyjął w dniu 

2 bm. nowomianowanego 
sadora nadzwyczajnego i 
mocnego PRL w Wielkiej 
Eugeniusza Milnikiela.
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C T B 8
Walna 
ze stonką

f  Z  W  A U T E K  7 m a ja  b r . został
v  w yznaczony ja k o  D Z IE Ń  GO­

TO W O ŚC I do  w a lk i m  s tonką 
ziem niaczaną. W  d n iu  ty m  specja ł 
ne  ko m is je  złożone z przedstaw ic ie  
l i  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  W oje­
w ód zk ich  Rad N arod ow ych  udadzą 
s ie  w  te re n , b y  spra w d z ić  w ja ­
k im  s to p n ia  P o w ia to w e  i  G m in  
nc R ady N arodow e zm ob ilizo w a ły  
poszczególne g ro m a d y , spó łdz ie l­
n ie  p ro d u k c y jn e , PG R, PO M  i  pod 
leg ie  im  G O M  do tego ro czne j w al 
k i  z ty m  g ro źnym  szkod n ik ie m  na 
szych pó! zn a jd u ją c y c h  się pod n- 
p ia w ą  z iem n ia ków .

K r ó t k i  okres czas*, ja k i  dz ie li 
nar. od D N IA  G OTO W OŚCI, R ady 
n a rod ow e , k tó re  zgodn ie z uch w a­
łą  P rezyd ium  R ządu z g ru d n ia  
ub . ro k u  są od po w ied z ia lne  za o r ­
gan izac ję  te j w a lk i,  p o w in n y  w 
p ę łn i w yko rzys ta ć  d la  usnn lęc ła  
w ys tę p u ją cych  jeszcze tn  i  ó w ­
dzie b ra kó w  i  n iedociągnięć.

w e j są po szuk iw a n ia , e *y ||  tzw . 
lu s tra c ja . Obow iązek poszuk iw a n ia  
s to n k i spoczyw a na  każd ym  u ż y t­
k o w n ik u  g ru n tó w  be * względu na 
W  czy  to  będzie w ła śc ic ie l gospo­
da rs tw a  w ie jsk ie g o , czy  u ż y tk o w ­
n ik  og ród ka  dz ia łkow eg o  w  m ie ­
ćcie, w  k tó ry m  up ra w ia n e  są złem  
n ia k i lu b  p o m id o ry  (p o m id o ry  są 
rów n ie ż  d o b ry m  żerem  d la  ston- 
MJ.

W ię ce j n iż  do tychczas uw a g i d la  
w a lk i ze s tonką z iem niaczaną po­
w in n y  pośw ięc ić  ins ta n c je  p a r ty  j-  
nc , a  w  szczególności K o m ite ty  Po 
w is to w e  i  G m inn e . O rgan izac je  pa r 
ty jp ę  pa  w s i p o w in n y  cżpć się od 
pow iedz ia lpe za w łaśc iw e p ro w a ­
dzenie poszuk iw ań po po lu . P o w in  
r.y  ono dbać o to , b y  lu s tra c je  
przeprow adzane b y ły  te rm in o w o  a 
ja k  n a jw ię kszą  sta rannością i do­
kładnośc ią .

Strona
koreańsko-chińsk?
stara się
skierowcć
rokowania
w Pamnumlżonie
na rzeczowe
tory

i  \N IA  4 moja odbyło się fco- 
* ■'lejne posiedzenie delegacji 

prowadzących rokowania w spra­
wie zawarcia rozejmu w Korei. 
Szef delegacji koreańsko - chiń­
skiej generał Nam Ir starał się 
skierować rokowania na rzeczowe 
tory. Zaznaczył on, że należy 
przede wszystkim ustalić, w jaki 
sposób kraj neutralny powinien 
sprawować opiekę nad jeńcami 
wojennymi, którzy nie będq repa­
triowani bezpośrednio po zawar­
ciu rozejmu.

Generał Nam Ir wygłosił prze­
mówienie, w którym poruszył rów­
nież praktyczna stronę zagadnie­
nia przetransportowania jeńców 
wojennych, nie podlegających 
bezpośredniej repatriacji, do kra­
ju neutralnego. Strona koreańsko- 
chińska proponuje, by jeńcy ci 
zostali wysłani do neutralnego 
kraję, w którym byli by wolni cd 
kontroli wojskowej, strony, która 
ich wzięła do niewoli.

Harrison jednak nalegał, aby 
jeńcy, którzy nie podlegają bez­
pośredniej repatriacji, pozostali 
w Korei i korzystali z „istnieją­
cych już urządzeń". Harrison za­
znaczył, że „urządzenia te zosta­
ły by zdemiiitaryzowane". Gene­
rał Nam Ir zwrócił się w związku 
z tym do generała Harrisona z 
zapytaniem: w jaki sposób moż­
na by w Korei południowej stwo­
rzyć takie warunki, w ktÓFych woj­
skowa kontrola amerykańska zo­
stała by zniesiona w takim stop­
niu, by jeńcy byli zupełnie wolni 
od wpływów strony, która wzięła 
ich do niewoli?

Harrison nie odpowiedział na 
to pytanie i nie chciał podejmo­
wać dyskusji w sprawach, poru­
szonych przez gęnęróła Nam Ira.

Generał Nam Ir zopropono 
wał odroczenie posiedzenia do 
5 maja i wyraził przekonanie, 
że delegacja amerykańska za­
stanowi się poważnie nad pro­
pozycją koreańsko - chińską.

WIELKI PRZYJACIEL 
NARODU POLSKIEGO
W  135 rocznicę urodzin

Karola Marksa
l A f  L A T  temu, 5 m aja  IMS r. urodził się twórca socja- 
l i l J  kizmą naukowego, gen ia lny wódz i  nauczyciel mię- 

dzynarodowego p ro le ta ria tu  —  K aro l Marks.

POSTAĆ Marksa jest szcze­
gólnie bliską sercom Polaków. 
B y l on bowiem w ie lk im  przy­
jacielem narodu polskiego, u- 
dzielał pełnego poparcia rewo­
lucyjnego walce Polaków, ani 
na chw ilę  n ic  p rz e s ta w i w a l­
czyć: o prawo P olski do niepod­
ległego bytu  państicowego.

M ARKS w n ik liw ie  analizo­
w a ł historię Polsku Badał 

i  oceniał walką powstańczą, 
wskazywał je j drogi. Darzył 
uczuciem gorącej m iłości poi- 
skich rewolucjonistów. W po­
wstaniu styczniowym brał 
czynny udział, organizując 
w ie lk i transport b ron i dla 
walczących.

Twórca naukowego socja lL- 
mu wskazywał, że polskim  
magnatom obojętna jest spra­
wa niepodległości Ojczyzny, że 
klasy wyzyskiwaczy zdradziły 
sprawę nąrodową i  zaprzedały 
się zaborcom. Jedyna, siłą 
zdolną toyswolić Polak? — to 
masy ludowe.

Sprawa niepodległości Polski 
wiąże się nierozerwalnie ze 
zwycięstwem re w o lu c ji ro sy j­
skiej. a zadaniem patriotów  
polskich jest stanąć do walki 
ramię w  ram ię p rzy ramieniu  
z rosy jsk im i rewolucjonistami. 
\ l  A  konieczność wspólnej 
i '  w a lk i z braćm i rosyjskim i, 
w a lk i mającej w  polskim  ru ­
chu narodowo-wyzwoleńczym  
wspaniałe tradycje, k ład li 
w ie lk i nacisk wodzowie m ię­
dzynarodowego proletariatu. 
W roku 1880 M arks i  Engels, 
omawiając walkę Polaków  o 
wyzwolenie p ro le ta ria tu  poza 
granicam i Polski, piszą do pol­
skich ’ socjalistów z grupy 
„Równość“ : .¿Dziś, gdy walka  
ta rozw ija  się wśród samego 
ludu polskiego, niech ją  pod­
trzym uje propaganda, prasa 
rewolucyjna, niech łączy stę 
ona z usiłowaniam i naszych 
braci rosyjskich, będzie to 
jednym  powodem więcej, aby 
powtórzyć dawny okrzyk: 
..Niech żyje PolskaV  

Te wskazania Marksa i  En­
gelsa uzbra ja ły  polską klasę 
robotniczą do w a lk i z nacjo­
nalizmem, szerzonym przez 
burżuazyjną dywersję w  ruchu 
robotniczym. Te wskazania do­
pomogły polskim  rewolucjon i­
stom demaskować zatrute szo­
winizm em hasła PPS, hasła 
piłsudczyków, którzy pragnęli 
odgrodzić, odizolować polski 
ruch robotniczy od ruchu ro­
syjskiego, od w ie lk ie j p a rtii 
Lenina i  Stalina.

B IEG dziejów wykazał, jak  
głęboko słuszne by ły  w y ­

tyczne Marksa i  Engelsa: Od- 
: yskahie przez Polskę bytu. 
państwowego w  1918 r. — to 
owoc zwycięskie j rewolucji 
socjalistycznej w  Rosji. W y­
zwolenie P olski z  jarzm a hitle  
ryzm u  —  to  owoc zwycięstwa 
bohaterskiej Ą rrh ii CzerwoneA 
nad faszystowskim i hordami 
Socjalistyczne budownictwo w 
Polsce Ludow ej byłoby nie do 
pomyślenia bez przyjaźni, po­
mocy, przykładu ZSRR.

*  R D Z E N IA R K A  od lew n i radom ­
sk ich  M aria Zbrpszczyk zam eldo. 
w a ła  o w y ko n a n iu  p r iy n a d a i ćych 
na n ią , w ed ług  obow iązu jących 
n o rm , zadań na okres 8 la t .  T ym  
sam ym  zrea lizow a ła  ona swoje 
d ługookresow e zobow iązan ie na 19 
«W przed term íne».

Dzień prasy 
walczące;
0 prawdą
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)

masami, prasa polska wnosi 
w ie lk i wkład w  realizację na­
szych planów gospodarczych, 
w  budownictwo nowego życia 
przez upowszechnianie no­
wych twórczych in ic ja tyw , 
przodujących osiągnięć po­
przez k ry tykę  wypaczeń, falę 
dów, poprzez walkę ze wszy 
s tlfim  tym , co hamuje nasz 
marsz do socjalizmu. Nasza 
prasa — trybuna mas ludo­
wych — k ie ru je  się w  oświetla 
n iu  wszelkich zagadnień u- 
miłowaniem Ojczyzny i  Wier­
nością idei międzynarodowej 
solidarności pracy, w ierna zaw 
szc sprawie pokoju i  socjaliz­
mu.

D  RZED'WOJEN N A  burżua
* zyjna prasa polska licy to  

wała się ogłupianiem czytelni 
hów rozm aitym i p ikan tnym i, 
lub mrożącymi k re w  w  żyłach 
sensacjami, g ra jącym i na n a j­
niższych instynktach. W  na­
szej prasie nie znajdzie czytel 
tuk, tych krw aw ych i  niesamo 
w itych  „superszlagierów '. w 
k tórych tak gustowali redakto 
rzy burżuazyjnej prasy, usiłu 
jący w  ten sposób odwrócić 
uwagę mas od istotnych spraw 
społecznych i  politycznych i 
żerowaniem na najniższych in ­
stynktach ludzkich w indować 
swoje nakłady i  zyski.

A  nakłady naszej prasy są 
10-krotnie wyższe n iż prasy 
burżuazyjnej. Dlatego, iż czy­
te ln ik  naszej ludowej prasy, 
służącej narodow i w ie, że jest 
ona jego przyjacielem i  prze- 
rodnikiem-

Dlatego. że prasa nasra, wzo 
ro jąc się na prasie radziec­
kie j, uczy masy. ucząc się od 
mas, że pogłębia ciągle swo­
ją  łączność z czytelnikam i, że 
kie ru je  się przodującą ideolo 
gią, że m obilizu je najszersze 
rzesze do realizacji poryw ają ­
cych zadań, stojących przed 
Frontem Narodowym, że służy 
n ajszlachetn ics /y  m ideałom 
ludzkości.

1 dlatego prasa nasza, wzo­
ru jąca się na prasie radziec­
k ie j i  nawiązująca do najlep ­
szych tra dyc ji polskiej publicy 
s tyk i postępowej — ma przed 
sobą nieograniczone perspekty 
w y  rozkw itu.

Delegacja
polskich
związkowców
zobaczy
pierwszą
budowlą
komunizmu
— kanał 
wołżańsko-doński
De l e g a c j a  zw iązko w có w  p o l­

sk ich , k tó ra  p rz y b y ła  do M o­
s k w y  na  zaproszenie WCSPS, a- 
bccna b y ła  pa  P lacu C zerw onym  
w  d n iu  m a n ife s ta c ji p ie rw szo m a jo  
w  e j w rag z p rze ds ta w ic ie la m i mas 
p ra cu ją cych  całego św ia ta , 

D E L E G A C JA  zw ie d z iła  z a b y tk i 
h is to ryczne  M o skw y . w span ia łe  
m e tro  m osk iew sk ie , p ię kn e  w yso ­
kościow ce i  now e dz ie ln ice  m iesz­
kan iow e  d la  św ia ta  p ra cy.

2 m a ja  de legac ja  zw iązkow ców  
po lsk ich  w ra z  ze w s z y s tk im i de le­
ga c jam i ro b o tn ic z y m i w z ię ta  u- 
dz ia ł w  b a nk ie c ie  w  Sa li K o lu m n o  
w e j D om u Z w ią zkó w  Z aw o do w ych ,

S bm . de legac ja  w y je c h a ła  do 
S ta ling radu^  skąd trasą  p ie rw sze j 
b u d o w li kom u n izm u  — kan a łe m  j 
w o łżańsko — d o ńsk im  im - Le n in a  
— aAa ślę flp Bostowa.

Gorące słowa wielkiego  
Marksa., k tó ry  w ie lokrotnie  
podkreślał bohaterstwo  i  in ­
ternacjonalizm polskich de­
mokratów i  rewolucjonistów, 
wysoka ocena., jaką  twóraa na­
ukowego socjalizmu dawał 
wkładow i Polski do w a lk i prze 
ciwko tyran ii, są dla nas 
przedmiotem słusznej dumy 
narodowej. Jesteśmy dumni, 
że sprawa niepodległości na­
szej Ojczyzny od ponad pół­
tora w ieku była trw a le  i  ttie- 
rozerwalnie związana ze spra­
wą dem okracji i  socjalizmu. 
Dlatego, budując dziś w  swej 
Ojczyźnie spraw iedliwy ustró j 
społeczny, czynimy wszystko, 
aby być godnym i naszych 
w ie lk ich  tradyc ji, aby wciąż 
zwiększać polski w kład do o- 
gólnoludzkie j w a lk i o pokój i  
socjalizm.

Driraa tura 
wyborów
samorządowych 
we Francji 
przyniosła nowy
sukces FFK
PARYŻ.
I *  NIEOZieią 3 maja odbyła 
** ’ się we Francji druga tura 

wyborów samorządowych w 18057 
gminach liczących poniżej 9 ty­
sięcy mieszkańców, w których w 
pierwszej turze (dnia 26 kwietnia) 
żadna lista nie uzyskała bez­
względnej większości głosów,

JUŻ wyniki wstępne świadczą 
o nowym poważnym sukcesie 
Francuskiej Partii Komunistycznej, 
która nie tylko zachowała swe 
dawne pozycje, lecz w wielu gmi 
nach zwiększyła poważnie swój 
stan posiadania. 

s^ZCZEGÓLNIE zna miernie sq 
Owyniki drugiej tury wyborów 

w departamencie Seine-et-Oise, 
gdzie Francuska Partia Komuni­
styczna uzyskała pierwsze miejsce 
już 26 kwietnia, po drugiej turze 
zdobyła ona dominujące stano­
wisko w szeregu dalszych miej­
scowości, a w innych miejscowo­
ściach, jak np. w Trappes utrzy­
mała większość, mimo iż była a- 
tokowano tam szczególnie zacie­
kle przez reakcję.

W różnych miejscowościach 
dołowe organizacje SFIO nie 
uległy naciskowi prawicowych 
przywódców socjalistycznych i 
przyjęły apel komunistów o jed­
ność działania. Dzięki temu 
wspólne miejscowe listy kandy­
datów komunistycznych i socja­
listycznych, wysunięte na pod­
stawie programu minimum FPK 
uzyskały tam większość. 
Gaulliści podobnie jak w pierw 

szej turze, ponieśli druzgocącą 
klęskę.

*  D N IA  2 bm . za in au gu ro w a ł swą 
dzia ła lność T e a tr  Z ie m i Ł ó d z k ie j 
w ys tę p u ją c  w  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j w  B ogum U ow icach po w ia tu  
radom szczańskiego z p re m ie rą  k o ­
m ed ii F re d ry  „D a m y  i  H u za ry “  
Teu p ie rw szy  w  Polsce Z aw odow y 
te a tr  ob jazd ow y o b s łu g u ją cy  t r y -  
1« '-n ip  z b liż y  do w id zó w  na
w si sz tu k i na  w yso k im  poziom ie 
turystycznym.

Uczniowie Zasadniczej Szkn 
ły  Górniczej z M ysłowic pra  
cują p rzy budowie stadionu.

' ‘ V ■
'

Nowa Huta
kluczowym elementem
naszego Planu 6-letniego

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
f  "\BOK kombinatu wyrasta na- 
* *we miasto.

Obecnie kończy się wstępne 
stadium budowy Nowej Huty i za 
czyna się okres, w którym decy­
dującym zadaniem staje się suk­
cesywne uruchamianie podstawo­
wych wydziałów produkcyjnych w 
terminach przewidzianych Planem 
6-letnim. Stoimy bowiem przed 
okresem kompleksowego urucha­
miania pierwszego etapu budo­
wy kombinatu Nowa Huta, obej­
mującego dwa wydziały materia­
łów ogniotrwałych, siłownie, po­
łowę koksowni i wydziału wielko­
piecowego, około połowy pieców 
martenowskich oraz walcownię — 
zgniatacz i walcownię blachy.

Prezydium Rządu stwierdza,»« 
w związku z tym przed budowni­
czymi Nowej Huty oraz dostaw­
cami maszyn, urządzeń i materia 
łów stoją obecnie nowe, bez po­
równania większe zadania. Szcze­
gólnie wielkie zadania mobiliza­
cji i koordynacji wysiłków, przede 
wszystkim w zakresie dostaw, cią­
żą na Ministerstwie Hutnictwa i 
kierownictwie kombinotu Nowa 
Huta, zaś w zakresie robót budo­
wlano - montażowych — na Mini­
sterstwie Budownictwa Przemysło­
wego i kierownictwie Przemysło­
wego Zjednoczenia Budowy Kom­
binatu Nowa Huta. Rytmiczne i 
terminowe wykonywanie zadań u- 
staionych harmonogramami budo 
wy jest podstawowym warunkiem 
powodzenia.

1 \L A  wykonania tych wiełkich 
^zadań, na skalę dotychczas 

w Polsce niespotykaną, koniecz­
ny jest ogólnonarodowy wysiłek. 

Biorąc powyższe pod uwagę, 
Prezydium Rządu -  poleca 
wszystkim ministrom, prezesom 
centralnych urzędów, dyrekto­
rom centralnych zarządów oraz 
dyrektorom poszczególnych za­
kładów procy i biur projekto­
wych, przewodniczącym prezy­
diów rad narodowych i kierow­
nikom instytucji oraz przedsię­
biorstw handlowych -  traktowa 
nie budowy kombinatu Nowu 
Huta jako najważniejszej i naj­
bardziej kluczowej pozycji so­
cjalistycznego budownictwa.

I J CHWAŁA Prezydium Rządu 
L ustala dokładne terminy od­

dania do eksploatacji podstawo- 
wyęh obiektów produkcyjnych kom 
binatu Nowa Huta i podkreśla 
wagę ścisłego przestrzegania tych 
terminów.

Uchwała Prezydium Rządu zo­
bowiązuje ministerstwą resortowe 
do zapewnienia dostaw konstruk­
cji, maszyn, urządzeń, materia­
łów ogniotrwałych dla budownic­
twa kombinatu. Zakłady podległe 
Ministerstwu Hutnictwa winny do­
starczyć jeszcze w br. dia budo­
wy kombinatu m. in. ponad 22 
tysiące ton konstrukcji stalowych, 
około 15 tysięcy ton maszyn i u- 
rządzeń, ponad 26 tysięcy ton ma 
teriałów ogniotrwałych.

Wymaga to od szeregu zakła­
dów mobilizacji sił i środków dla 
spełnienia tych zadań. Np. huta 
„Ppkój" musi skrócię co najmnięj 
o ? miesiące okres postoju jed­
nej z walcowni w okresie rekon­
strukcji i umożliwić wyproduko­
wanie pręez hutnictwo ponad 
plan w roku bieżącym znacznych 
ilości blach.

Przed hutą „Zabrze" stoi za­
danie podniesienia planu 1953 r. 
o 1200 ton konstrukcji żelaznych. 
Zakłady podległe Ministerstwu 
Przemysłu Maszynowego, Mini­
sterstwu Żeglugi, Ministerstwu E* 
nergetyki. Ministerstwu Przemysiu 
Drobnego i Rzemiosła muszą do­
starczyć w br. łącznie ponad 21 
tys. ton konstrukcji stalowych i u- 
rządzeń. Dla umożliwienia wyko­
nania podstawowej produkcji 1953 
roku na kombinacie Nowa' Huta' 
Ministerstwo Budownictwa Prze­
mysłowego musi zakończyć w naj 
krótszym czasie budowę i urucho­
mić centralną betoriarnię, cen­
tralną ciesielnię, centralną zbro- 
jarnię i centralną bazę transpor­
tu.

Uchwała przewiduje, cęlem za­
pewnienia zwiększonej obsady 2 
i 3 zmiany , odpowiednie zwięk­
szenie stanu zatrudnienia. Kie­
rownictwo i załoga budowy kom­
binatu musi zrobić szczególny wy­
siłek w kierunku podniesienia ja­
kości robót i przestrzegania zasad 
oszczędnościowych.

Dostarczony dodatkowy sprzęt 
umożliwi podniesienie stopnia 
mechanizacji, szczególnie na od­
cinkach robót oracochłonnjfch,

Uchwała ustala zasady kom 
troli wykonania zadań powierzo« 
nych poszczególnym minister^ 
stWom, organizacjom i  zakładom.

Uchwała Prezydium Rządu pód 
kreślą dobitnie podstawowe znq* 
czenie terminowego uruchomienia 
pierwszego etapu kombinatu No­
wa Huta, jako kluczowego ele­
mentu naszego Planu 6-letniego.

S J W S
✓ dobyły
sztandar
przechodni
i premię 
za osiągnięcia 
w 1 kwartale br.
/  'RZZ przyznała sztandary prze 
A ' chodnie za najlepsze rezulta­

ty produkcyjne w 1 kwartale br. 
dalszym przodującym zakładom.

W  PRZEMYŚLE węglowym sztąn 
dar przechodni CRZZ, tytuł przo­
dującego zakładu oraz nogredę 
pieniężną w wysokości 50.000 zł 
przyznano załodze kopalni „Gatt- 
wald", która plan 1 kwartału w y­
konała w 115,6 proc., przekracza­
jąc jednocześnie najwyżej z ca­
łego przemysłu węglowego, bo o 
7,1 proc. planowaną za ten okres 
wydajność pracy i osiągając naj­
wyższy współempik cykliczności 
wydobycia-

W przemyśle włókien sztucz­
nych sztandar przechodni oraz 
premię w wysokości 20.000 zł 
przyznano młodej zcłodie Sicze 
cinskrch Zakładów WfóWen 
Sztucznych. Załoga ta przezwy­
ciężywszy wszystkie trudności, z 
którymi walczyła w ciągu r. 
1952, od początku br. pracuje 
rytmicznie. Plan za 1 kwartał 
br. wykonany został przez włók 
niarzy szczecińskich z nadwyż­
ką, przy pełnym wykonaniu pio­
nu asortymentowego, poważ­
nym podniesieniu jakości pro­
dukowanej przędzy oraz zmntej 
szeniu ilości odpadków,

W przemyśle odlewniczym ty­
tuł najlepszego zakładu oraz 
sztandar przechodni, ufundowany 
przez Żarz. Gł. Żw. Zaw. Metalów 
ców, zdobyła załogo odlewni ra­
domskiej.

«  P R E Z Y D IU M  n ie m ie ck ie go  k o n ­
gresu m ło dz ie ży  w yd a ło  odezwę aa 
w o ła ją cą  społeczeństw o zachocłnio- 
n it-m ie ck ie . t iy  stanę ło w  o b ro n i"  
m ło dz ie ży  przed zam ierzoną re k ru  
ta c ja  do ag resyw ne ! a rm ii zachod­
n io  - n ie m ie ck ie j.

*  W 135 O D D Z IA Ł A Ć  i ł  P a n k i 
W łosk iego o d b y ł się 2 m a ja  $ tra ik  
p ra co w n ikó w , k tó rz y  dom aga li się 
p o p ra w y  w a ru n k ó w  prAęy. W w ie  
tu  m iastach w  s tra jk u  ućźe s tn hzy  
ło  loo p roc p ra co w n ikó w  banko ­
w ych .

*  2 M A J A  rozpoczą ł w  P e k in ie  
o b rad y  V I I  og ó ln o ch iń sk i kongres 
zw iązkó w  zaw odow ych. N a zjazd 
p rz y b y ło  800 de legatów  z ca łych 
C h in , obecn i są rów n ie ż  p r z e d a  
w lc ie le  zw iązkó w  zawodów:, h 
ZSRR, k ra jó w  d e m o k ra c ji Im .o - 
w e j. N ie m ie c k ie j R e p u b lik i Dem o­
k ra ty c z n e j.

*  N A  Ł A M A C H  po pu la rno -nau ko ­
wego czasopisma A ka d e m ii N a u k  
ZSR R  „P r iro d a “ , ukaza ł się a r ty ­
k u ł m arsza łka  S e jm u P R L  i  prozę 
sa P o lsk ie j A ka d e m ii N auk Jana 
D em bow skiego p t . :  ..R o zkw it hńu- 
k i  w  Polsce L u d o w e j“ .

*  N A U K Ó W O  -  P O P U LA R N Y  m ie  
s ieczn ik  „W o k ru e  Ś w ię ta“  zam ie­
śc i' a r ty k u ł M - A le ks ie je w a  p t.: 
„P a ła c  p rz y ja ź n i“ , w  k tó ry m  au to r 
zćzna jam la  c z y te ln ik a  rad z ie ck ie ­
go z p ro je k te m  pa łacu k u l tu r y  i 
n a u k i im . S ta lina  w  W arszaw ie o- 
raz  ze stanem  p rac p rz y  jeg o b u ­
dow ie.

*  A G E N C JA  TASS donosi, że 4
m a ja  w y je ch a ła  do S z tokh o lm u  de­
leg ac ja  rad z ie cka na sesje B iu ra  
Ś w ia to w e j R ady P o ko ju . TV sk ład 
de leg ac ji w chodzą : K o rn ie jc z u l: ,
SI T ich o n o w  ’ I .  Erenburg. •
*  A G E N C JA  N ow ych  C h in  dono­
si, że lo tn ic tw o  a m e ryka ńsk ie  w  
os ta tn im  czasie Joko n u je  coraz czę 
śc ie j naiotóYz na P hen ian  i  intre- 
oiiciila mieszkała®-.
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Gdyby SHP-owcy w stoczni 
nie pracowali zza biurka -

w yn ik i pracy załogi

byłyby lepsze
ale trzeba w  ogóle zmienić 
sty l pracy referatu. Bo jak  
dotychczas pożytku z niego 
nie mają, a same statysty­
k i warunków  pracy nic nie 
poprawią.

N A  ZEBRANIE przyszli wszyscy kadłub owcy. Chodziło 
o omówienie braków  i  niedociągnięć, jak ie  zauważo­
no przy budowie drugiego statku, tak, żeby robota na 

trzeciej jednostce mogła iść sprawniej.

Kie trzeba już
rozbierać
„Zetora“
Pomysł montera 
traktorowego 
Dargacza z Lipian 
OSZCZĘDZA CZAS 
I  P IENIĄD ZE

CORAZ szerzej rozwija się ruch 
racjonalizatorski wśród załóg 

POM-ów województwa szczeciń­
skiego. Wojewódzka Komisja Ra­
cjonalizacji i Usprawnień przy 
Ekspozyturze Okręg. POM-u roz­
patrzyła w pierwszym kwartale br. 
14 wniosków racjonalizatorskich, 
z których 10 zatwierdziła. Każde 
z zatwierdzonych usprawnień jest 
stopniowo przenoszone do wszy­
stkich ośrodków maszynowych.

Stosuje się m. in. pomysł mon­
tera traktorowego z POM-u w Li- 
pranoch w pow. pyrzyckim -  Jó­
zefa Dargacza. By Wymienić zu­
żytą uszczelkę przy wale głów­
nym silnika „Zetor" trzeba było 
rozebrać część silnika, co po­
chłaniało około 11 godzin pracy. 
Dargacz skonstruował przyrząd, 
który skraca czas wymiany uszczel 
ki (bez rozbieronia silnika) do 
5 godzin. Za swój pomysł mon­
ter Dargacz otrzymał premię 650 
złotych.

NIE BĘDĄ SIĘ PSUŁY SIEWNUC! 
DZIĘKI USPRAWNIENIU 
WŁADYSŁAWA GRZECHA

INNY pomysł montera POM-u 
w Nowogardzie — Władysła­
wa Grzecha, polega na zabezpie­

czeniu przewodu siewnego (rurek 
spiralnych). Monter Grzech uloko 
wał w redlicy poprzeczkę z dru­
tu, na której opadająca rurka spi 
rolna znajduje oparcie i nie osa­
dza się zbyt nisko, gdy siewnik 
pracuje na nierównym gruncie. 
Poprzeczka nie hamuje normalne 
go wysypywania się ziarna siew­
nego. Pomysł ten, stosowany w 
okresie siewów wiosennych, zdał 
egzamin, a jego konstruktor e- 
trzymał pierwszą ratę premii 865 
zł.

Am erykańskie
arsenały
dla neo- 
hitlerowskiego
Wehrmachtu

j TKAZUJĄCY się w  Bonn
^  tygodnik „W e lt am Sonn- 

tag”  podaje, powołując się na 
„wiadomości ze źródeł amery­
kańskich” , że znaczne ilości 
ciężkiej broni i  innego sprzętu 
wojennego p rodukcji amery­
kańskiej znajdują się już obec 
nie w  olbrzymich składach w  
amerykańskie j stre fie  okupa­
cyjnej. Ten sprzęt wojenny 
jest przeznaczony dla niemiec 
k ich  kontyngentów pro jekto ­
wanej „a rm ii europejskiej” .

Tygodnik przypomina, że 
„przyszłe lo tn ic tw o  niemieckie 
ma być wyposażone w  1.250 sa 
molotów”  i  że „w edług o b li­
czeń rzeczoznawców w o j­
skowych, oddziały niemieckie 
będą posiadały przeszło 1.700 
lekkich czołgów”.

K IE D Y  w  dyskusji przyszła 
ko le j na ni/terów Rozfcóenski 
powiedział „sławo p raw dy“  
na tem at rusztowań, opa­
sujących szczelnie każdy 
•kadłub w  czasie jego budowy.

„Rusztowania b y ły  źle po­
ustawiane. Za nisko deska 
od deski. Jak człow iek skoń­
czył n itować i  wyprostował 
się, to  górną deską dostał po­
g łow ie“ . Rusztowania ro b ili 
ludzie mfestrza ciesielskiego — 
Matasiaka. Z ro b ili źle, każdy 
się z ty m  zgodził. Przyznano 
rację n iterom  —  bo  Rozbier- 
skJii występował w  im ien iu  
wszystkich n iterów . Sam Ma 
tusiafc w ys tąp ił i  powiedział, 
że „załoga ciesielm okrętowej 
dziękuje za słuszną k ry ty k ę  że 
na trzecim kadłub ie  rusztowa 
nia będą w  sam raz. A n i nie za 
niskie, an i n ie  za wysokie“ .

Z A  Z IE LO N Y M  SUKNEM 
B IU R K A

D  O ZBIERSKI mówiąc o za 
1 '  niskich rusztowaniach me 

m yśla ł jednak o  Matusiafcu, 
jako tym , k tó ry  roboty nrle 
bardzo dopatrzył. Pewnie, że 
wykonawstwo należało do 
Matusiatka, ale k iedy ruszto­
wania b y ły  ju ż  poustawiane i  
ustawione źle pow inno to  
przede wszystkim  zaintereso­
wać re fe ra t bezpieczeństwa i  
h igieny pracy.

„Żeby c i z referatu  BHP 
nie siedzieli p rzy b iurkach, 
ty lk o  weszli w  produkcję, 
posłuchali co ludzie mówią, 
dużo m ogliby nam pomóc, 
dużo m ogliby zawczasu usu 
nąć niedociągnięć.“

Pod estakadą c z y li d łu g im , wy= 
s o k im  że laznym  pom ostem , po 
k tó ry m  posuw a s ię  d ź w ig  m on ta* 
żo w y  — n ie  m ożna p rze jść  no r­
m a ln ie . T rzeba skakać, z k a m ie ­
n ia  na  ka m ie ń . R y m a rs k i na w e t 
k ie d yś  p o t łu k ł się n ieź le .

„Ł a tw o  można się potłuc 
—  R ym arski palcem wska­
zuje na teren, k tó ry  w yg lą ­
da trochę ja k  po nalocie 
bombowym —  macie wszę­
dzie porozrzucane p ły ty  
kamienne, dziury, przeko­
py. Pracowali p rzy kablach 
i  w  takim  ¡¡tanie zostawili 
teren. A  gdzie są c i z  BHP? 
Teraz ich  n ie ma. Jakby na 
cisnęli na Ekdał Inw estyc ji 
zaraz by ruszyło“ .

R ym a rsk i m ó w i „Jakb y  to  ćzy  
ta m to  z ro b il i ” . K rau ze  z o b ró b k i 
też m ó w i pod adresem  re fe ra tu  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy , 
że „ ja k b y  B H P  «owcy zam tereso. 
w a li’ s ię  us taw ian iem  sekcji, to  
lud z ie  b y  m ie l i  gw a ra nc je , że 
sekc ja  ie s t ustaw iona dobrze, że 
żaden w ypa de k  n ie  może się 
zda rzyć” .

TRZEBA ZM IE N IĆ  STYL 
PRACY REFERATU

n r  K O M IT E C IE  P a rt ii,  czy  w  Ra 
W  dz ie  Z a k ła d o w e j o r ie n tu ją  się 
dobrze , że „F u ja re w ic z  n ie  bardzo 
d a je  sobie radę” . K a cza lsk i nie» 
raz pom agał w  p ra c y  re fe ra to w i. 
N a d ru g ie j jednostce na  p rz y k ła d  
w a la ły  się w szędzie ś rub y , spada 
jąc  n ie rza d ko  z rusztow ań . N ie  
ty lk o  m arno w a ł s ię w te d y  
m a te ria ł, a le  n ie ra z  i  kogoś poka» 
lecE ylo . K a cza lsk i p rzysze d ł do 
F u ja re w icza  i ,  ja k  się to  m ó w i — 
o tw o rz y ł m u  oczy na  pochy ln ię . 
Zap ro po no w a ł zrob ie n ie  s k rzyn e k  
m a te ria ło w ych  p rz y  kad łub ie . N o 
i  w te d y  re fe ra t BHP s k rz y n k i po 
ustaw ia ł. T rw a ło  to  w szys tko  n ie  
całe dw a  dn i. A le  lu d z ie  z  po . 
c h y ln i. czy przedm on tażu m ów ią, 
że j u t  n ie  w ys ta rczy  pom agać.

Wpłacaj na książecz­
kę P. K . 0 . gotówkę 
przeznaczoną na póź­
niejsze wydatki.

W  Stoczni Szczecińskiej 
mało się m ów i o BHEP-owcach. 
A  tymczasem spawacze nie 
mają często rękawie ochron­
nych, Indzie pracują nierzad­
ko w  swoich ubraniach, bo 
ubrania, które  są w  magazy­
nie, n ie zawsze pasują —  to 
za duże, to  są znowu za małe. 
Wystarczy przykładów? A  
może nie ma ich więcej? Już 
wfjdzę protesty załogi stocznio 
wej. Lehman zaraz powie, że 
ja k  dotąd nie ma w enty lac ji 
w  zamkniętych pomieszcze­
niach budowanego statku, a 
ludzie radzą sobie po prostu 
puszczaniem sprężonego po­
wietrza.

DUŻO DUŻO
N IEZAŁATW IO NYCH
SPRAW

W IE R ZB IC K I dorzuci, że 
ł  norm y zużycia, zwłaszcza 

rękaw ic ochronnych d la  spa­
waczy należy przystosować do 
w arunków  stoczniowych. A 
Mokros, s tary  fachowiec stocz 
n iowy, wysunie żądanie pod 
adresem stoczniowego BHP, 
by dop ilnował sprawdzania w  
stoczni regularnie, co . miesiąc, 
wszeflkńch urządzeń i  materia 
łó w  do podnoszenia ciężarów, 
a w ięc dźwigów, lin , podnośni 
ków, lewarów. Stwierdzenia 
czy stan ich  pozwala na pod­
noszenie takich  lu b  innych 
ciężarów. A  o ty m  wszystkim  
w  szczecińskiej stoczni sfię nie 
mówi. I  w  ogóle n ie należy 
już  ty lko  mówić, ale trzeba 
zmienić s ty l pracy referatu 
BHP przy Stooznt Szczeciń­
skiej. Bo za tym  złym , dotych­
czasowym stylem  k ry je  się i' 
ten teren podziurawiony — 
—  to  o czym m ó w ił Mokros — 
i  b rak w enty lac ji, raiezabez- 
pieczetiie kab li. Dużo, dużo 
niezaiatwdanych bolączek.

A . SOBECKI

UCZESTNICZĄCA w  1-Ma 
jow e j manifestacji ludność 
Szczecina owacyjnie w ita ła  
kolumną Ludowych Zespołów 
Sportowych.

O LB R ZY M I napis „POKÓJ“  
nieśli w  szczecińskim pocho­
dzie studenci.

Z O B I E K T Y W E M

Oświadczenie 
premiera Iranu
JA K  donosi z Delh i kores­

pondent agencji TASS, 
dzienn ik „T im es a f Ind ia”  za­

m ieścił treść wyw iadu udzaeło 
nego w  Teheranie korespon­
den tow i tego dziennika prze* 
prem iera Ira nu  Mossaddfka.

Prem ier stw ie rdz ił w  swym  
wywiadzie, że Ira n  nie zamie­
rza byna jm n ie j w  ch w ili obec 
nej przystępować do „środko­
wo - wschodniego paktu obron 
nego”  montowanego przez pań 
stwa zachodnie. Dodał on, że 
jeś li po uregulowaniu prabfe- 
m u n a fty  Ira n  będzie m ia ł ta­
k i zamiar, to  przede wszyst­
k im  omówi tę  sprawę z k ra ja  
m i zaprzyjaźnionym i, a m ię­
dzy in nym i z  Indiam i, zanim 
poweźmie jakąko lw iek decy­
zję.

OWACYJNIE w itano prze­
marsz spadochroniarek szcze­
cińskie j L ig i Lotniczej.

W POCHODZIE
W IMPREZACH 1-Majo­

w ych b ra li udzia ł aktorzy 
szczecińskich teatrów  i  wiele  
amatorskich zespołów recyta­
torskich, tanecznych, śpiewa­
czych — uprzyjem niając spo­
łeczeństwu popołudniowe go­
dziny w ielkiego święta. Na 
zdjęciu dziecięcy zespół ta­
neczny P PK „Ruch".

PRZED trybuną  na Wałach 
Chrobrego przechodzi delega­
c ja  szczecińskich teatrów. Po 
prawej, ten pan z ciemną 
czupryną, to dyr. Kozioł, o- 
bok, ze srebrzystą, reżyser 
Chaberski. Im , chociaż nie 
widu jem y ich na scenie, zaw­
dzięczamy w ysoki poziom  
artystyczny naszych teatrów.

1-MAJOWYM

MuJisïïmi

2 M IL IO N O M  LU D Z I 
GROZI ŚMIERĆ 
GŁODOW A

p} południowej Korei. P ra­
w ie  codziennym zjawiskiem  
są tam samobójstwa na tle  gło 
du. Głód panuje również w  ar 
m ii lisynmanowskiej. Ostatnio
—  według oświadczeń jeńców
— coraz częstsze są wypadki, 
że żołnierze nie o trzym ują w  
ogóle obiadów.

Władze lisynmanowskie nie  
podejmują żadnych kroków, 
by przyjść z pomocą głodują­
cej ludności.

„H E IM K E H R ‘U "
N IE  B ĘD ZIE

Neohitlerowcy rew izjoniści 
w  swej antypolskie j hecy 
chw ytają  się każdego środka, 
wyciągając nawet „ argumen­
ty “  z lamusa. Tak więc zapo­
wiedziano wyśw ietlanie, na 
„festiw a lu “  w  Getyndze, zre­
alizowanego w  pierwszych la ­
tach d rug ie j w o jny światowej 
polakożerczego f ilm u  pt.: 
„ Heim kehr“  (,J*owrót“ ).

W te j h itle row skie j szmi- 
rze było „demolowanie nie­
m ieckie j szkoły“  przez „rozw y  
drzonych Polaczków“  i  „m or­
dowanie n iew innych ko lon i­
stów z karabinów maszyno­
wych polskie j soldateski“  no i 
wreszcie „H eim kehr“  —  po­
w ró t pc najeździe na Polskę 
dę „odwiecznych siedzib n ie ­
m ieckich na Wschodzie“ .

F ilm , chociaż stary, można 
toyśw ietlić, ale tego „ powrotu"  
ju ż  na pewno n igdy nie bę­
dzie.... (sk)

Izba Oskarżeń
idmówiła
zwolnienia
bezprawnie
uwięzionych
patriotów

JAK donosi dziennik „L'H ih 
manite". Izba Oskarżeń Pa< 

ryskiego Sądu Apelacyjnego odł 
mówiła zwolnienia z więzienia 
sekretarza generalnego Powszech* 
nej Konfederacji Pracy — Le Lea? 
pa, redaktora naczelnego „L'H ih 
manite" Andre Stila, przywódców 
Związku Francuskiej Młodzieży 
Republikańskiej Ducolone, Latn 
rent i Bailloł i sekretarza Powj 
szechnej Konfederacji Pracy ^  
L. Molino.

Decyzję swą Izba Oskarżeń mc 
tywuje „wagą przestępstw" rze? 
komo popełnionych przez uwięj 
zionych patriotów.

„L'Humanité" demaskuje cys 
nizm i bezpodstawność argument 
tacji Izby Oskarżeń oraz wzywa 
naród francuski do wzmożenia 
walki o uwolnienie Le Leapa, 
Andre Stila i innych bezprawnie 
aresztowanych działaczy postępom 
wych. ,

Izba Oskarżeń zatwierdziła des 
cyzję sędziego śledczego w spra-? 
wie zwolnienia za kaucją sekret 
tarza generalnego Komunisty ck 
nej Partii Maroka — A i Ydta.

43 osoby zginęły
w katastrofie
odrzutowca
brytyjskiego

A G E N C JA  Reutera donosi, 
^ ż e  w  k ilk a  mamut po w y­

startowaniu z lotniska w  K a l­
kucie rozb ił się lecący do Lan 
dynu angie lski samolot pasa­
żerski o napędzie odrzutowym 
typu „Comet” . Na pokładzie 
samolotu znajdowało się 36 pa 
sażerów i 6 osób załogi. Wszy­
scy zginęli w  katastrofie.

i *
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P LE O N  F . *e  Szczeciną 
*  p a n e ra i uara ob jaśn ie­

n ie  dó n ie  ba rdzo z rozum ia  
lęgo z w ro tu  w  ję z y k u  po l­
s k im ! »c icho ja k  m akiem  
zasia ł“ . C z y te ln ik  nasz p rzy  
p iku je  z w ro t pe w nym  w ła ­
ściw ościom  nas ien ia  m aku . 
Jest ono ta k  drobne i  le k * 
k ie , żć p rz y  w ys ie w ie  na ­
v e t  na jlże jsze  podm uchy 
w ia tru  mogą z ia rn k a  w y trą . , 
c ić  z  ob liczonego k ie ru n k u  
1 spow odow ać ic h  w ys ian ie  
obok p rzyg o to w an ych  b ru z - 
dek. D latego też do w ys ie ­
w u  m aku trzeb a  odczeka-' 
be zw ie trzne j pogody, M u * ł 
być  zupe łn ie  „c ic h o “  — gdy 
się s ie je  m ak.

W  Z W IĄ Z K U  z organ izo­
w anym  w  d n iu  17 bm . przez 
..O rb is  — T u ry s ty k ę "  w y ­
jazd u  do Poznania na operę 
„F a u s t"  G ounoda czy te lm ca  - 
k a  „P a n o ra m k i“  — p . E . Hz. 
(Szczecin) za p y tu je  czy i 
gdzie m ożnaby uzyskać 
„o ry g in a ln y  u tw ó r  „F a u ­
s ta ". w zględn ie  dobre Jego 
tłum aczen ie . Z  l is tu  czy te l- 
B iedki n ie  o r ie n tu je m y  się, 
czy cho dz i o  „F a u s ta "  
Goethego czy  o l ib re tto  do 
o p e ry  Gounoda. ..Faits;.“  
G oethego na  pew no będzie 
do n a byc ia  w  ks ięgarn iach 
w  tłum a czen iu , w  spraw ie  
lib re tta  do op e ry  o d w o łu je ­
m y  się do  pom ocy c z y te ln i­
ków .

P. E D W A R D  B . (Szczecin) 
doradza, w  zw iązku z uw aga 
m l „p a n o ra m k l“  o od zw y­
cza je n iu  się cd  pa len ia  ty to  
»{u , sposób „ ra ta ln y " .  Nasz 
c z y te ln ik  ro z ło ż y ł sobie ten 
Syzyfow y tru d  na  tem pa: 
przez ty d z ie ń  lu b  dw a n ie  
p a l i i  do śn iadania , k o le jn o
!do okreś lonego te rm in u  Ua 
endąrzowego) h ie  p a li i do 

d łu g ie go  śniadania , następ­
n ie  przez 2—3 tyg od n ie  do 
ob iad u , w reszcie do k o la c ji. 
Po ta k ie j g im nastyce w o li 
zezwala p . E d w ard  popuscie 
pasa na łog ow i. K u ra c jusz

Nieświadomość, czy zła wola?
Trzy nie typowe odpowiedzi

na krytykę prasową
CHPP, MHD i ZSE

J fc  Mieszanie b i u r o w e g o  
w  niedbalstwa z pracą, i  »na 
czcnieni pracowników p r z e ­
m y s ł u  energetycznego jest 
demagogią.

ZDAW AŁOBY się, że zadania k ry ty k i prasowej, ja k  I 
sposoby, ja k im i te zadania są spełniane, stanowią od 
przeszło dwóch la t kwestię  niesporną i  ogólnie zna­

ną. P rzynajm niej wskazywałyby na to  bardzo liczne p rzy­
kłady współpracy (a nieraz i  rzeczowej kontrowersji) m ię­
dzy k ry tykow anym i instytne jam i, a prasą. Zdarzają się 
też, na szczęście coraz rzadziej, wypadki takiego reagowa­
n ia  na k ry tykę  prasową, które najbardziej łagodnie moż­
na nazwać Co najm nie j nieporozumieniem.

Oto trzy  k w ia tk i z te j za- nie wńodzóną, jest jednak d o  
chwaszczonej łączki niepero- wodem, że n iektóre  osoby 
zumień: .przyswajają sobie tą  cechę

JIERWSZY, raczej hum ory stosunkowo póino.

Twórczość a  sprawy bytowe

styczny:
W „Reflektorze"' z U  kw ie t 

nia p .ł. p a p ie ru !"  użyliśmy 
takiego zwrotu: ,B o  chyba 
nie stało się tak, że ktoś m a­
ło orientu jący się oddaj tran

OTO drugłi kw ia tek;

br. podaliśmy, że sklep MHD 
N r 44 został w  dniu  24 marca 
zamknięty za wcześnie o 15

sport papier,, pak.m ków er, S g k  
na makulaturę..." ¡MHD P™ m - Rozn') ka-tegoryezrAe zaprzecza tranu

B iu ro  W o jew ódzk ie  CHPP o t*  
desłało nam  bardzo obszerne w y* 
iaśn ien ie , z k tó re go  w yn ika , że 
do k łada ono dużo s tarań, aby r y ­
nek szczeciński b y ł le p ie j zaopa* 
tr? ó n y  w  pa p ie r. Z  ty m  tw ie r . 
dzeniem  m ożem y się zgodzić na» 
w e t m im o n ik ły c h  re zu lta tó w  sta 
rań . N atom iast zdu m ie liśm y sio 
oburzeńiera , w yrażonym  w  zakóń 

* '  ----------------> ' (  '• '

faktow i, stwierdzonemu zresz 
tą osobiście ptrez  dwóch dzień 
nikarzy.

A le  n ie o  to  nam chódiL 
Znów chodzi nem o tę  dal­
szą» nie merytoryczną część 
wyjaśnienia dyrekc ji MHD.

czen iu pism a BW  C H P P 1 (wyjas* „F a k ty  powyższe — p i * »  d y re k  
n len ie  podp isał k ie r . ha nd l.. L .  « ja  — jak n a jw y ra ź n ie j św iadczą
S traćhanow ski). A u to r  w y jaśn ię , o z ł o ś l i w o ś c i  czy  też n ie »  
n ia  n ie  pozna ł się na  ta rc ic  i  u -  u c z c i w o ś c i  au to ra  korespoa* 
waża, że R edakcja napraw dę p rzy  d e n c ji k tó ry  bezpodstawnie po­
p isa ła  kom uś Z C H PP przekazanie z w o tił sobie na o c z e r n i a n i e  
tra n sp o rtu  pa p ie ru  na m aku la tu» o p in ii personelu sklepow ego, nie 
rę. co w iece j. ośm ie liła  sie za. m ów iąc Już o s trac ie  cz*sn w y n ik  
mieScić k a ry k a tu rę  te go  osobn ika, le i p rz y  przeprow adzen ia  n  i  e- 

p o t r s e b n e g o  dochodzenia” .
Jakkolw iek wypadek ten A  d a le j: .. .p ro s im y  o udzielę» 

„ i .  nie o d p o w i e d n i e j  l e k c j inie świadczy jeszcze, że pocau an to ro w f  n ie d e lika tn e j '

M  OT A T K  !  krytyczne za-
x  ’  miesrozamy ©tale w  na­
szym piśmie. Stole dostaje­
m y na nie odpowiedzi ■— prze 
ważnie rzeczowe, czasem pole 
mizujące, czasem (szczególnie 
odpowiedzi na R e fle k to ry “ ) 
bardzo dowcipne. Zdarzało 
się, że przekonano nas o  nie­
słuszności naszego stanowis­
ka, prostowaliśmy co należa­
ło. A le  ze wszystkich tych od 
powiedz! widać było  zrozumie 
nie charakteru i  celu k ry ty k i 
prasowej: wspólne (gazety i  
krytykowanych) dążenie do 
usunięcia istniejących niedo­
ciągnięć.

Tego zrozumienia nie widać 
u k ierownIetw  trzech wym ie­
nionych w  tym  artykule  in ­
stytucji. Z jaw isko to  możnaby 
nazwać anachronizmem i  n- 
waiać, że samo z czasem znik 
nie. A le  nie byłoby niewska­
zanym zastanowić się, skąd 
się bićrze takie niewłaściwe 
ustosunkowanie do k ry ty k i, 
rozejrzeć się, k to  insp iru je  i 
daje do podpisu takie .-odpo­
w iedz i" na kry tykę .

Czujność na pewno nie jest 
ostatnim momentom, k tó ry  w 
tych wypadkach t r z e b *  mieć 
na uwadze.

B. R,

cie hum oru jest cechą wyłącz (podkreś l, nasze. red .).

„Rośniemy w szcze^iu i radości..“

Eliminacje miejskie 
tespołów dziecięcych

W N IE D ZIELĘ  piękny park 
lm . H anki Saw ickie j już 

od południa zaczął się wypeł­
niać nadciągającymi z różnych 
stron miasta grupam i m ło­
docianych „a rtystów ". To 
pierwsza grupa zespołów dzie 
cięcyćh, tanecznych, chóral­
nych i  recytatorskich stanęła 
do e lim inac ji w  konkursie pod 
hasłem „Rośniemy w  szczęś­
c iu  i  radości dla Ludowej 
O jczyzny!“

Uśjniećhy, okrzyki, k ró tk ie  
Jak m ajowy deszcz spory o 
miejsce w  namiocie harcers­
k im , w  k tórym  zespoły ubie­
ra ją  się przed występem. Ca­
ły  ten radosny zgiełk i  rwetes 
świadczył dobitnie, że hasła, 
pod k tórym  odbywa się nasz 
konkurs, nie wymyślono „p rzy 
zielonym b iu rku “ . Jakże na­
prawdę szczęśliwe są te dzie­
ci. k tórym  dano możność nie 
ty lk o  spokojnej nauki, ale i  
rozrywek kształcących już  od 
najwcześniejszego dzieciństwa 
dobry smak artystyczny.

W  pierwszym dniu  e lim ina­
c j i  wystąpiło ok. 20 zespołów, 
o  których śmiało można po­
wiedzieć, że poczyniły dalsze 
poważne postępy. Coraz sta­
rann ie j dobierany jest reper­
tuar. coraz lepsze jest ■Wyko­
nanie. Pięknie brzm iał chór 
szkoły TPD Nr. 4. (prześlicz­
nie wykonana Bandoska") 
Zespół taneczny szkoły Nr. 10 
dał kapita lny w  układzie, z 
uroczym wdziękiem i  świeżoś 
d a  wykonany taniec . p.t. 
„Przerwa na boisku". W  recy 
tacjach celują szkoła TPD Nr. 
4 i  Szkoła Ćwiczeń.

„M y, dzieci całego świata — 
deklamowały zfe szczerym 
przejęciem — chcemy, by by ły  
szczęśliwe nasze dziecinne la ­
ta “ ...

W ymienimy jeszcze bardzo 
starannie wykonaną przeK ze­
spół szkoły TPD Nr. :i ..Wią­
zankę tańcfan kaszubskich'* i 
przemiłą ..Czeska Polkę" ze­
społu szkoły TPD N r 8 (ślicz-. 
ne

W  oeółe ślicznie, barwnie i 
radośnie było w  niedzielę 
parku im. Hanki Sawickiej, a 
na spo°ialne wyróżnienie za­
sługuje energiczna i  sprawna

organizacja te j naprawdę prze 
m iłe j imprezy, k tóre j dalszy 
ciąg — jeżeli pogoda dopisze 
— oglądać możemy jeszcze 
dziś J ju tro  w  godzinach popo 
łudniowyefa (a w  razie niepogo 
dy — w  sali F ilha rm on ii“ ). 
Codziennie występuje po 20 
zespołów -i- a jest ich  ponad 
80! Najlepszych 10 zespołów 
wyznaczonych do e lim inacji 
wojewódzkich, wystąpi 16 ma 
Ja na specjalnym, o tw artym  
pokazie w  Teatrze Współczes­
nym- (J.)

Lista  nagród
wylosowanych 
w konkursie
„Osoby i Rzeki“

iO kup on ów  na w yg ran e  k s ią żk i 
po 20 zł. o trz y m a li:

1) Jan ina  Ś w ią tkow ska , u l.  2 ó ł 
k iew śk ieg o  15—1, 3) Rom an W il-  
den, u l.  Paderew skiego 2—3, S> 
E ugeniusz F ilip o w icz , M . B uczka 
20—5, 4) Agnieszka R anow ska, a l.  
W o j. Po lsk iego 138—2, 3) Bohdan 
k o z i» , A r m ii  C zerw one j 2—2, 6) 
W ito ld  O s tro w sk i, Jana K a z im ie ­
rza  11—J. 7) Ire n a  Laszewsfca, 
H a n k i S a w ick ie ) 4—3, 8) Jan ina  
lo n to n , Fo rna lska  20, 9) Teresa
S p erling . P ia stów  68-10, 10) M a- 

ian S tanuch , Osiedle S tudenck ie  
25—36.

K u p o n y  po 13 z ł o t rz y m a li:
1) W iesław a P e rko w lcz , Rodzie­

w iczó w n y  4—7, 2) Z dz is ław  K ry s t­
k o w ie * , J a g ie łły  18-7, 3) H e m y k  
W awrz-ynkieW icz, R ata jczaka 5—4, 
4i Tadeusz Satik iew lcz , M ik .  R eja 
1*—2, 5) J«»nusż K o to w icz , A rk o ft-  
ska 8—2, 6) Regina Cham ska, B o­
gu rod z icy  1, 7) E d m u nd  M a r ty ń -  
s k i, P ia stów  74—17, 8) M . K u lig o w - 
ska, M . Reja 8—10, 9) Ż y ta  K a łuża , 
A ik o ń s k a  8—3, 10) W o jc iech  Kos­
sow ski, K rzyw ou s teg o  57—3, l i )  
E d m u nd  D y  k ie r , M a rc in ko w sk ie ­
go 3—2, 12) M ałgo rzata Kossowska, 
M a jow a  2, 1S) K a z im ie rz  B y rs k i. 
Boh. W arszaw y i l4 —5, l i )  Bożena 
Borow ska, W ojska Po lskiego 46—6, 
o ig a  D uchnow ska, W incentego Po 
la  3.

Po o d b ió r kup on ów  n *  w ygran e 
k s ią żk i proszę zgłaszać się. do ..R u 
r ie ra “  — D z ia ł Sygna ły  C zy te ln i­
ków - _

Jćst co najm niej ubolewa­
nia godne, że panowie d ,  za­
m iast spróbować wyjaśnić 
sprzeczność między w ynikam i 
dochodzenia, a twierdzeniem 
gazety, pozw o lili sobie bez­
podstawnie na uw!acz*ją«e 
zarzuty w  stosunku do pro co w 
n ików  prasy.

’’T R Z E C I kwiatek.
Pisaliśmy (14 marca br.) 

o instytucjach utrudniających 
pracę Referatu Skarg i  Zaża­
leń szczecińskiej MRN, stawia 
jąc pod względem zaniedbań 
na pierwszym miejscu zakła­
dy Energetyczne,

Po p ię c iu  dn ia ch  o trzym atism y 
obszerne w yjaśn ien ie  szczecińskie» 
go Z ak ładu S ieci E le k tryczn ych ,
*  k tó re ;«  m e ry to ryczn e j części 
w yn ika ło , że nasza k ry tyka , n ie  
b y ła  słuszna. Z w ró c iliś m y  się do 
naszego in fo rm a to ra ; okazało się, 
ż« dz ię k i naszéj no ta tce wszyst« 
k ie  sp ra w y  zaległe zosta ły  w  clą. 
gu 4 d n i przez ZSE z lik w id o w a ­
ne. P odziękow ano nam  «  przy* 
sługę. . •

A le  nie  chodzi ty lko  o to, 
że ZSE próbował podważyć 
zasadniczą słuszność naszej 
k ry ty k i. To się jeszcze n iektó­
rym  referentom zdarza.

Rzecz w  ty m , że dw ie  t r z e m  
w y jaśn ie n ia  ZSE poświęcone by. 
ły  p ró bo m  udow odn ien ia  negatyw  
nago stosunku naszego pism a nie- 
m a i do  w szystk iego co  z e lek­
tryczno śc ią  coko lw ie k  m a w spp l' 
ne go A w ięc, że przez w y tk n ię ­
cie b iu ro k ra tyczn eg o  niedba ls tw a 
k rz y w d z im y  ogól p ra cow n ikó w  
en e rg e tyk i, że używ a m y sensa* 
c y jn y c h  ch w y tó w , ie  sugeru jem y 
c z y te ln iko w i, t t  „e n e rge tyka  (est 
Jedną z na jgo rze j fu n k c jo n u ją c y c h  
dz iedz in  p rze m ysk i”  ( ta k !), ze 
K u r ie r  nie p rze ja w ia  chęci dopo. 
mdżer.ia i td  Jest w  ty m  w y jaś ­
n ie n iu  i  o  ..obow iązkach reporte 
tu  p ism a P o lsk i L u d o w e j' i  udzia 
!e en e rg e tykó w  w  budow ie N o­
w e j P o lsk i, tes t 1 prośba do Ré. 
d a k c ji „ o  sam o kry tye m e przeąna 
ltzow an ie  swego stanow iska 1 w y ­
ciągniecie odpow iedn ich  w nios­
k ó w ” . W yjaśnienie podp isał dy . 
re k to r , m gr. inż. J- M eyer.

Dokonaliśmy .¡samokrytycz- 
nej analizy naszego stanowis­
ka“  i  wyciągnęliśmy wniosek, 
iż nader wskazane by było, 
aby z kolei dyr. Meyer doko­
nał takie j analizy sWego sto- 

■ now iîka wyrażonego w  w y ­
jaśnieniu i  wyciągnął odpo­
wiednie wnioski pro  dómo 
sua, biorąc jako k ry te rium  na 
stępujące tezy:

•  Referent, podsuszający do 
kumeńt do podpisu. n ’e 

zawsze jest obiektywny,

I A  Usiłowanie wykazania nie 
słuszności słus2ne.f k ry ty - 

( k i jest usiłowaniem świado- 
- mego m ijan ia  z

Lawina kamienna 
z Giewontu
uszkodziła schronisko 
na Kondraiuwej

d n iu  29 k w ie tn ia  b r . la w in a  k a ­
m ie n i. Jeden z głazów  3 m e tro w e j 
w ysokośc i i  oko ło  15 to n  w ag i po 
zniszczeniu w ie lu  d rze w  uszko dz ił 
sch ron isko  P T T K  na H a li K o n d ra  
to w e j.

D R U G I podobny głaz, za trzym a­
n y  przez drzew a , n ie  d o ta r ł do 
schron iska . W ypad ku  z łn d żm l n ie  
by ło

, M oszyńsk i —  D y re k c ja  M P K  
w y ja śn ia , że k o n d u k to r  n r .  3 pe ł­
n ią cy  s łużbę na l in i i  n r . 1 o t rz y ­
m a ł naganę z up om n ie n ie m , aby w

Jadw iga Szczepaniak — Zażale­
n ie  na  ob. St. K w ia tko w sk ie g o  by ­
ło  słuszne. O trz y m a ł o n  up om n ie­
n ie  przez dz ie ln icow ego i-g o  K o ­
m is. M O  w  Szczecinie 1 podobne 
w y p a d k i n ie  p o w tó rzą  się. (756)

O b. Han lsz — Proszę zgłosić się 
do R e d a kc ji celem  w y jaśn ie n ia .

(708)

Jad w iga  T a ra jlo  —  D ochodzen ia 
n ie  p o tw ie rd z iły  skarg i P a n i. L i­
stonoszka Jan ina  F llip czU k  w  d n iu  
ł  k w ie tn ia  do ręczy ła  dużo ko­
resp on de nc ji 1 g a z e t (799)

H e lena P io tro w ska .—Z a rz u ty  Pani
b y ły  słuszne. B u fe tow a za n ie w ła ­
śc iw y  stosunek do konsum enta  o -  
trz y m a ła  naganę z ostrzeżeniem .

<643)
J e rzy  K o zubow ski. — D y re k c ja  

M P K  w y ja śn ia : pasażer, k tó ry  k u -  
i je  b i le t  u lg o w y , obow iązany je s t 
•z w ezw ania  ko n d u k to ra  okazać 

w k ła d k ę  upow ażn ia jącą do  zn iżko , 
w y e ft b ile tó w . Pan tego n ie  uczc­

i ł .  (87S)

Czy szczecińska
Pracownia Sztuk Plastycznych
spełnia zadania

bazy materialnej 
dla artystów plastyków?
N IEDAW NO otw arta została doroczna wystawa prac 

szczecińskich artystów' — plastyków. Oceniając nie­
wątpliw ie  potężny dorobek artystyczny nasz-ych pla­

styków w arto  zapoznać się chociaż pokrótce z- warunkam i 
ich pracy,

P A M IĘ TA M Y , ja k  głód a- 2vv. A rtystów  — Plastyków, 
w ali, m a rli — nieraz w  osto i- ze swej strony usiłowaliśmy 
tóe j nędzy —  w y b itn i nasi ma również poddrć ją  krytyczne j ( 
larze w  ustro ju  kapita listycz- analizie.
nym. Zależni od prywatnych w  ,e p im i.SM!go swo
kolekcjonerów, lud  sio obda- . , . _T . .
rzeni nieraz w ie lkun  talentem Je2 o zadania Pracownia 
zmuszeni byH dostosowywać nia swoją ro lę  ty lk o  w  d rób- 
swoje prace do kaprysów t\ym  ułam ku. Po pdenvsze d la  
brzuchatych rfoecenasbw. te ,  ie  _  n ie ^  w ln y  jó g .

S  r0WI,tctwa -  w ie le  in sty tuc ji 
dowego, o trzym ują nagji-ody, i zakładów pracy w  ogóle me 
prace ich mają szeroki dostęp w ie o istn ien iu  Pracowni, k tó  
do_ muzeów', galerii sztuk'., ra  n ,e dostatecznie spopu 

laryzowana. Po drugie dlate* 
O tworzj-iy się też przed ar- go, ie  bardzo waele poważ- 

tystam i — plastykami olbrzy1-  nych fcnstytsicji świadomie po 
nrje niożłiwoscń w  i t ie to n ic  m ij,  p „ cownię, „ „ « ie ra ją «  
sztuki uzytko-wej, dekoracyj- , ,  .
nej i.t,p. Wykorzystując te ««¿bardziej nawet odpowic- 
-możliwości artysta —  p lastyk dzialne prace plastykom 
przy odpowiedniej organizacji t.*w . „dz ik im “ , przez nikogo 
i podziale prac mógł by zasad- nie 1{ontro,owatł- ra , często po 
ntczo w’  każdym roku przy- . . .  , . ,  ,
najm niej p rZ£I k illta  miest«- *M »S ™  Si« te!szywie te  OTe 
cy z całą swob-odą oddać się saonych artystów  —• piasty-, 
wyłącznie właściwej twórcroś ków  i  wykorzystujących bez- 
ej artystycznej. prawnie przysługujące ty lko

NIEPOKOJĄCE ZJAW ISKO
W  S7CJF.CTNIE ' ’0da,k0-

we.
r jz y  jest tak również i  w szeże
v cinie? Obserwujemy niestety Jakie są tego w ynik i?  Prze- 

niepokojąco zjawisko niemal bez . , har-d?oczynności ulększoścl naszych arty- dc- WtZJ^StKr.m Chaos j  Darów 
stew - plastyków w dziedzinie nierówny poziom w  dziedzinie 
właściwej twórczości. Dopiero na dekoracyjnej Dalej — stra ty  
kilka tygodni przed terminem 'vy - j.stawy zabierają się do intensyw- skarbu państwa, k tó ry  nieco­
nej pracy —• stąd też większość trzym u je  od „dz ik ich “  p lasty- 
ich dzieł ukazuje się na wysta- kó^  w łaściwie obliczonych po wach niedostatecznie wykończa- , „  s ‘
nych. Na palcach Jednej ręki moż dSitków. WrCSZCie —-  bUJH3 
na policzyć u nas takich artystów rozkw it swoistego kumoter-.
**,sr3SSŁ«£5?,£T£ły  rok, nie tylko z okazji wystaw, decydującymi o  powierzaniu

. . .  . , « , tych prac, a wykonawcamiJakie są tego powody? Jć3t ich ha^dzo kO?ztownvchoczywiście wiele, m. inn. brak zde n; era? Darazo “
cydowania, niedojrzałość ideoło- zleceń, 
giczna, wewnętrzne opoży, stare ną 
wyki. które utrudniają niektórym v n , , , ,vu- , ,v  
artystom włączenie się w nurt hie NlltWTKOfMAWA 
żacego życia. Ale zagadnieniem nie UCH W ALA I  WNIOSKI 
małej wagi są również warunki by

" Tfm pragnęliby'....  -
s n ieco uw agi.

PRACOWNIA SZTUK 
PLASTYCZNYCH

IS T N IE J E  w  
* n ia  S z tuk  P

Szczecinie Pracov.

cze n ie lic z n y c h  — o trz y m y v i. 
n ych  przez P raco w n ię  zleceń po­
m ię dzy  w szys tk ich  — g w a ra n tu ją ­
c ych  w łaśc iw e  w yko n a n ie  — a r ty ­
stów  -  p la s tykó w  rów n ie ż  n ie  je s t 
dobrze. M a m y  zrzeszonych

n ia  S z tuk  P la s tycznych  (<jaw- oddz ia le  29 a r ty s tó w  -  p ła ­
tn e j S p ó łd z ie ln ia  A rty s tó w -P Ia s ty  s tykó w . je s t sporo uzooL. 
ków ). p rze ds ięb io rs tw o  państw o- m o n jrch  am a torów . A le  na  Uście 
w c , s łuszn ie po m yślane ja k o  baza zam ów ień P raco w n i w id n ie ją  prze 
m a te ria ln a  d ia  a r ty s tó w  -  p l is t y .  w ażn ie  te  same nazw iska k iłk a n a -  
kó w  i  w y ją tk o w o  u zd o ln ion ych  8t«  „u p rz y w ile jo w a n y c h “ , k tó ry m  
am a torów . Zadan iem  P raco w n i ła tw ie j ja ko ś  dogadać się t  k ie -  
je s t: ro w n ic tw e m . W praw dz ie  os ta tn io

w zm ogła  się dz ia ła lność w ła d z  
a) zap ew n ien ie  in s ty tu c jo m  i  za 25wiązku w  k ie ru n k u  usys tem aty - 

k ład om  p ra cy  w łaściw ego a rtyś tycz  z w a n ia  podz ia łu  zam ówień, je d ­
nego poz iom u zam aw ianych przez uakże w ciąż Jeszcze dochodzą na# 
c ie  p rac d e k o ra c y jn y c h ; s ka rg i na  n ie s p ra w ie d liw y  po dz ia ł

Poza ty m  trzeb a podnieść n ie lo ja l 
b i ta k i po d z ia ł zam ówień p o m ię - n ie k tó ry c h  a r ty s tó w  -  p ia s ty -

d zy  a rty s tó w  -  p la s tykó w  i  w y b i t  kć-w  w  stosunku do leolegow, pra­
n ych  a m a to rów , b y  os iągnę li o n i c u ją cych  tw o rczo . a z rozm a itych  
v/.łaściwe w a ru n k i p ra cy  d!a na*- pow odów  n ie  m ogących się pod jąć 
w ażn ie jsze j oczyw iśc ie  tw ó rcze j w y k o n y w a n ia  p ra c  z dz ie dz in y 
p ra cy  a rtys tyczn e j. « « „ in

Czy Pracownia spełnia te. 
swoje zadania?

Poruszano tę  sprawę na 
ostatnim walnym  .zebraniu

tez słów

sz tu k i u ż y tk o w e j. Są to  przeważ- 
n io  nasi n a jw y b itn ie js i a r ty ś c i, 
k tó ry c h  na leży o toczyć specja lną 
op ieką. B y  sprawę te  jako ś  rozw tą 
zać, po w zię to  uchw ałę , b y  c l człon 
kO w ie Z w ią zku , k tó rz ”  w spó łpraca 
Ją s ta le  z P racow nią , op od atkow a­
l i  się na  rzecz ko legów  — tw ó r­
ców  w  w ysokośc i 1—2 proc. decho 
d ó w . U chw a ła  n ie s te ty  pozostała 
na pap ie rze ; w  ciągu przeszło pó l 
ro k u  zebrano z tego ź ró d ła  zaled­
w ie  ok. 200 zł, k tó re  nótabeue zu­
ż y to  na  in n e  cele. W iększość a r ­
ty s tó w  .  p la s tykó w , k tó rz y  gloso­
w a li za uchwal«, od m a w ia ją  w yko  
n a r ta  tego do b ro w o ln ie  p rzy ję te ­
go zobowiązania...

W nioski z powyższego:
1) Należy skłonić instytucje 

do ściślejszej współpracy z 
Pracownią Sztuk Plastycz­
nych, s WydzJai Finenso-wy 
Rady Narodowej pow inien

, się zainteresować irym iarem  
podatków od plastyków „dzi­
kich“ . nfiesłuśznie wykorzystał 
jących cudze uprawnienia;

2) Należy «regulować właś­
c iw y  podział prac zleconych 
Pomiędzy artystów — plasty­
ków, otaczając specjalną opie 
ką najbardziej twórczych a r­
tystów.

& &
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PROGNOZA POGODY
c o te  goaodn4e a. »wJfcWsnro

.rwżsostew zachm urzen ia . te m p era r 
lu ira  nócą o k o ło  6, w  c iąg u  d ł i lą  
üo  18 stop. c ,  w ia t r y  » Jd e nm ku  
p ó łn . o d  3—5 m  n a  sek.

Z  chrabąsiew m
/  'ZT? Ittb its  eftleh 2 w*«- 

'słern ?
— Lubię.
— A a  po (S idłam i'
—  Teś lubię?

8 Wędliną?
— tHnSiretK. 

A  La dlaczego o 
1 to  wszystko py  
i tasz?

—■ Bo chcia­
łam ć*ę í«¿ 
zapytać prfcu 
sposobności czy 
lubisz efelab z 
chrabąszczami ? 

—  Tß i ffłttpie 
pytania. Zresztą n igdy nie ja ­
dłem.

T- To spróbuj. G io totośnie 
bochenek Chleba 2  chrahąsz- 
f;e m , k tó ry  ¡Wpiłem *ö «fcl«- 
pir? M H D  prsy ut. E m ili i P la­
ter. Widzisz, ja k i dorodny 
chrabąszczy?

— Widocznie %ak.tady Pie­
karnicze wprow adziły nowy  
gatunek ehlebff.

—• Widocznie.
Chleb można sprobotereć w  

redakcji.

Nie w mieście
V  IflMWWO ,^ejl«fcior ‘ pi- 
■ ^  sal o obywatelach, k tórzy  
•SWA trzodą chlewną  saátoinili 
dziecięce piaskownice. Dziś 
chcemy zwrócić uwagę wa ko­
guty, ku ry , kaczki i indyku

á
Przy ul. Wan­
dy Zięleńczyk 
Nr. 5 i  trzyma, 
się budy zwane 
kurn ikam i, w  
których żyje 
wspomniane 
ptactwo. Nie­
stety ty lko  w  
koc y, bo to 
dz ic ii szwendą 

Się po podwórzu  i  u licy.
Nie chodzi już  o to, że pieją  

koguty, budząc przedwcześnie 
lokatorów, a. kaczki brudzą. 
Chodzi o zasadę. W śródmie­
ściu nie hoduje się tego ro ­
dzaju zwierząt. Przeszkadzają 
one lokatorom  dęmu, prze­
chodniom i  kierowcom na u li-

Ktoś, kto ma zdolności gos­
podarskie i  nie może się z ku­
ram i rozstać, niech postara się 
o ogródek działkowy, gdzie 
czubatki nikomu nie będą 
przeszkadzały.

Po ra2 czwarty
I  $STE$>MT  zmuszeni posą-
’ dzić Szczecińskie Nakłady 

Crastronomiczne o głuchotę i. 
ślepotę. Po prosty, dlatego, że 
nic reagują one na k ry tykę  
•prasową i  bawią się z K om i­
tetem Domowym przy ul. Ks. 
Przemysława 1-12 w  c iuciu­
babkę.

Pisaliśmy swe­
go czasu, że 
przy u l. Ks. 
Przemysława 
leżą śmieci i  ¿e

Miesiąc czystości nie skończył się

Od dozorców 
i Komitetów Domowych
zależy czystość ulic Ale muszę powiedzieć, 

takich jest na ogół w  mojej 
kam ienicy mało. Rozumieją 
moją pracę.

Jakie to  proste. A le  ndę 
wszędzie w  Szczecinie. Odybj’ 
więcej by ło  takich lokatorów 
i  fjowrców.

PRZECHODZĄC Ulicą Bohaterów Getta Warszawskie­
go, czy u l. Boi. Krzywoustego albo k tórąko lw iek *  
u lic  śródmieścia przekonujem y się naocznie, ja k  reaJi 

ru je  się dekret Prezydium Rządu w  sprawię akc ji wiosenno 
-porządkowej. Przekonujemy się, w  ja k im  stopniu miesiąc ROBIĆ*’ 
czystości pomógł Szczecinowi być czystym. SPRZĄTAĆ!!:

TUŻ p rzy  placu P rzyjaźni ^  .
Polsko -  Radzieckiej, za feios F^OZORCOW często
fciem, sterta  śmieci. Na każ- 1 ^m struow ac i  wykazywać 
dym  kroku  pozostałości po re~ ,lcb niedbalstwo, n a tra ­
mentach w  postaci g liny, paa- <̂mc dobrze pracujących, 
chu ora* g n iiu  Leży to  ws*y- A
stko w  rynsztokach i  na u licy, .ńic i*p Q  naw fił Ir,vśl> 
ega to  « M w n .  Ja t na Pto-

W  Szczecksit t a k i»  b r u d y  t o  „ ¡ e  w 5 ta j  te « e re  d a -
„sw yM ą rzecz . U jdz ie  » * « -  stolecnie oeiyŚKzonr w  śmle- 
Jątnlęli TO w». Tafcie earne c, T™ho. oto moi t  MPO io- 
znajitzieeie na u t  Sol., K r y -  ¡»¡i S c m t3 c > < |* 4 m J n  i lo -wraifłSffrt na u l TTc ÓńiAifcUnń  ̂ ' _ * -  i .  * .

są pnę własno• 
Sc ią SZG.

K om ite t Do­
mowy po raź 
czwarty, pisze 
do nas w  spra­

wne tych śmieci. Podobno o- 
biecano wywieźć je  do dnia 
2 maja.

M inęła data, a śmieci SZG 
-ostały.

Czy SZG nic nie słyszy i  nie 
widzi?

Jak długo jeszcze zamierza 
zaśmiecać opinię o sobie?

Karda złotówka 7,ło- 
żona » P K O  ¿aje 
korwść Tobie i Pań­
stwu.

Dz ęki wykonaniu 
z o b o w ią z a ń  

1 - Majowych
kilkadzies:ąt
rodzin
robotniczych
otrzymało
nowe piękne 
mieszkania
W STARGARDZIE ppay ul.

Słonecznej oddano do 
użytku nowy, piękny trz y ­
p iętrow y gmach, w  k tó rym  
znajdzie pomieszczenie k ilk a ­
dziesiąt rodzin robotniczych 
oraz trzy  dobrze urządzone 
sklepy. W  dzielnicy te j jest 
mało sklepów.

30 kw ie tn ia  w ie lu  robotn i­
ków ZB M  i  prąecwników 
Umysłowych pracowało nad 
uporządkowaniem przyległe­
go terenu. Do nowych miesz­
kań wprow adzili się już  miesz 
kańcy.

Dzięki zobowiązaniom l-m a  
jow ym  robotn ików  i  inżynie­
rów  ZBM, M PRB i BPP 
miasto Stargard poszczycić 
się może k ilkom a nowym i 
gmachami oddanymi do użyt­
ku.

Liceum
dla pracujących
przyjmuje zapisy

¡»ANSTW OW i 
■ kszta łcące 

. ;z y  « I. Mi«przyjmowało — ------  , . . . .
IX , X  i X I  »a  ro k  s zko ln y  1953/51 
w  te rm in ie  ot} 1—30 czerw ca i  do ­
da tko w o  od 2—28 sie rpą ia- 

K a n d y d a ri w in n i zaopa tryw ać 
się w  »«H rctartacie szko ły  (ijodz. 
16—1*) w  od po w ied n ia  an k ie tę , k tó  
ra  po  w yp e łn ie n iu  z ló in  w ra z  *  
po zosta łym i za łą czn ika m i.

Do lice u m  zap isyw ać się mogą 
osob*' p ra cu jące w  w)ekt« od 14—S® 
la t .  S ta r*! kan d yd a c i m usza m ieć 
zezw o len ie e W y d i.  O św ia ty  W ój. 
RN.

Osoby n ic  posjadającc św iadec­
tw a  szkolnego będą s k ła d a ły  egza­
m in  W dn iach  1 i 2 lip c a  b r . P o k ł, 
V I I I  na le ży  zdać z m a te m a ty k i, f i  
s y k i I n a u k i o Polsce W spółcze­
sne j, do k i.  IX . X  i  X I  że w szyst 
k ic h  p rze dm io tó w  w yk ła d a n ych  w  
n iższych klas>*c4i.

N au ka  w  Uceuiu d la  do ros łych  
rozpoczyna się ta k  — ja k  w c 
w szys tk ich  szko łach — I  w rześnia .

S d n i w  ty g o d n iu  są w’p ln e  od 
n a u k i. W  pozostałe d n i le k * !«  łz w a  
ją  od Î6 .I5 do 29.3».

Obozy
wypoczynkowe
młodzieży
zasadniczych
szkó ł
zawodowych
I \Y R E K C JA  Okręgowa 
* 'S zko len ia  Zawodowego w  

Szczecinie przystąpiła do or­
ganizowania bezpłatnych obo 
źów wypoczynkowych dla 
młodzieży. W br. 170 przodują 
tych  w  nauce i  pracy społecz 
rtej chłopców i dziewcząt z 
zasadniczych szkół zawodo­
wych okręgu szczecińskiego 
spędzi wakacje na Dolnym 
Śląsku w  Cieplicach i  Duszni 
kach w  ośrodkach w rocław­
skiego DOSZ. Z ko le i młodzież 
szkolna w o j. wrocławskiego 
znajdzie wypoczynek na Po­
morzu Zachodnim w  Policach 
i  Trzebiatowie.

WGU$tego na ul. IĆs. Ścięgien 
nego pc<l 61, pod 5 i  2 i  w  in 
nych miejscach w ieki, w ie lu  
ulic. Na ul. Jagjełlońslćicj pod 
Nr. 34, na podwórzu, puste 
kubły, choć wok«>ł n ieb morze 
śmiec-i. Lokatorzy Woźniak, 
Góra i  inaii powiedzą, że w  
ęząitku kw ie tn ia  b y li pracowmi 
cy MPO, wj-rz.ueili te  sm!«ei-J 
pojechali.

.TĄ SIĘ STARAM
' F A K  się niestety sprząta w 
1  Szczecinie. A  co robią do­

zorcy? Dozorcy często źle pra­
cują, a ibo ich  nie ma.

Bo dobrze pracujących, jak  
Eugenia Szulc na Krzywouste 
go 71, jest bardzo mało.

W  czym tk w i m oja  ta jem 
nica czystości? — wyjaśnia 
nam Eugenia Szulc — W 
tym, że się stąpam, by było 
euysto. M y j«  schody często^ 
uważam, aby przed kamieni 
cą też było  czysto. Patrzę, 
k tórzy lokatorzy zanadto 
brudzą i  w ra c a m  im  na io 
utragę.

Domowe- Choć miesiąc 
czystości skończył s»e» walka o 
czystość w nosiym mieście po­
winna trwać dalej. Dotąd, dopó­
ki Srciecin nie stanie się nopraw 
dę czystym miastom.

Wykonali 
roczr.y plan

O  PAUZUJĄC podjęte zobowię 
»•zanla 1-Majowe młodzie? 1t- 

letniej szkoły ogólnokształcącej 
w Stargardzie wysoko przekroczy­
ła roczny plan zbiórki odpadków 
ytytkowych oddając da zbiornicy 
metali kolorowych 205 proc. i że­
laza 10? proc. zapiqnowonej ila­
ści.

Z otrzymanej zq odpadki użyt­
kowe sumy młodzież przeznacza 
część na SFOS resztę zaś na zor­
ganizowanie wycieczki w kopcu 
roku szkolnego.

KORESPONDENCI
^¡uvnmmßn

S Y  G -N - A L I  Z  U U l
Ż lE  S IĘ DZIEJĘ 
W SKLKPIE WARZWYNYM 
N A  G ŁĘBO KIM

f j t  Z W IĄ Z K U  Z a r ty lłu le m  na  te 
w  m a t czystości w  uspolecznio- 

iych  sk lepach , pragng do rzuc ić  
k i lk a  s łów  o spó łdz ie ln i w  G łębo­
k im . O tó i zarów no k ie ro w n ik  ja k  
i  eksp ed ien tka  n ie  nos«ą h U ły c h  
fa rtu ch ó w . K ie ro w n ik  ob s ług u je  
b e *  żadnego o b ry c ia , a eksped ien t 
k a  w  g ra n a to w ym  fa rtu c h u .

p rze z  k l ik a  d n i m ie li n o w iu tk ie  
b ałe fa r tu c h y , aje poniew aż sie 
« b ru d z iły , w ido czn ie  r z u c il i w  k a t 
t n ie  m u ig  o ch o ty  ieh  w yp ra ć , p o  
?4 ty m  e ksp ed ien tlia  posiada b u j­
na fry z u rę , a  pon iew aż n ie  nosi 
n a  g ło w ie  czepka, w ięc w  m le ku  
często zn a jd u ję  w łosy , co abso lu t­
n e  n ie  doda je  a p e ty tu .. P ra iln k i,  
c ias tka  i  o g ó rk i n a b ie ra ją  b ru d n y ­
m i rę ka m i, k tó ry m i przed c h w ilą  
in ka so w a li p ieniądze. 

Przestrzeganie so c ja lis ty czn e j d y ­
s c y p lin y  p ra cy , ró w n ie ż  pozosta­
w ia  w ie le  do  życzen ia , poniew aż 
spóźniania n ie  należą do sporud.ycz 
r.yeb  w ypadków - 

Jeże li chodz i o  aso rtym e n t la w a - 
ra w  w  sk jop ie , to  b y łb y  zup e łn ie  
w ys ta rca a jąe y , gd yb y  n i*  c ią g ły  
b ra k  -z iem niaków , k tó re  znu isżen i 
Jesteśm y w ozić  ? piias ta.

S T A N IS Ł A W  K A K D A C Z

P RYG ADY Sł*
P O M AG AJĄ
W ROBOTACH ROLNYCH

y iŁ O D ii i j:?  „ s p "  p o w ia tu  S ta r­
ga rd  pom aga pa ń s tw o w ym  Gospo­
da rs tw om  R o ln ym . W  PG R  SokoH- 
n iec dziew częta I ch ło pcy  a „S P “  
w y d a tn ie  po rao fU  w  sadzeniu b u ­
ra k ó w  ora? w yb ie ra n iu  z iem nU -

s łyszy ko le gó w  s to ją cych  w  k o le j­
ce, n ie  b ije  się w  zarządzie PSS o  
w łaśc iw e  zaopa trzen ie  s tu d e n tó w  
w  a r ty k u ły  spożywcze. N ie  m u le j,  
szą w in ę  ponosi Itą d a  M ie jscow a 
Osied la, k tó ra  n ie  k o n tro lu je  p ra ­
cy  S tud . K o m . Sklep.

S tudenc i m ieszka jący na  O siedlu 
proszą o usp raw n ie n ie  zaopatrze­
n ia  ich  sk lepu. C h c ie lib y  m ieć ra - 
np  św ieży  ch le b  i  m óc zaku pyw a ć 
w  sk lep i«  po trzebne ira  a r ty k u ły  
spożywcze. Wówczas będą zadowo 
le n i ?e sk lepu PS$ ja k  są % j ts ®  
m iły c h  j  u p rze jm ych  eksped ieu . 
te k .

H C N K T K  Z A U IE W J iS  
koresponden t z Osiedla

NOWE WŁADZE 
ZARZADU UCZELNIANEGO 
ZMP. PRZY SZKOLE 1N2.

ków. Nledąwno również młodzież 
,.bP" powiatu poniosła zakońc?yć 
om lety, wymłocawszy około we tou 
?beża. Specjalne brygady «młoto­
we praeqwaly po k ilka  dn i pod 
kierownictwem pracowników ,.Si~* 
pomagając wykonać w term inie 
piany dostaw zboża.

z. «Asäievricy.

USPRAWNIĆ 
ZAOPATRZENIE 
SKLEPU PSS W OSIEDLU 
AKADEMICKIM

W cSKŁkPłE PSS

agrestem  po 1« z ł., leży  du ży  w y  
bó r czeko ląd  i  to  w  lepszym  ga­
tu n k u , a ie  rano b ra k  ch lcba, bo 
eh łeu przyw ożą  o  godz. I«, k ie d y

n ie k ie d y  je s t ta n ia  ........ .
. j  a ipnina- sm a lcu  jeszcze n ię  b y  

lo , a le ży  t  p o k ry w a  się pieśnią 
k ie łb asa  pó W A . U w ag i hons iim cn 
tó w  pod ty m  w zględem  n ie  o d n io ­
są s k u tk u . „ J a  o ty m  m ó w iła m  w  
'¿»rządzie“  — odpow iada k ie ro w ­
n iczka .— Łożą ta m  Jeserzę z  PTzed 
3-eh d n i n ie rrzą lizo w a n e  aam ów ic- 
r.ia  i  co .ia na  to  poradzę.

I  s łuszn ie, co po rad z i U ierow picz  
ba  sk lep u  w obec opornego ąarzą,
J-  ’-‘ óry ?*•'“ ---------

r ...  >pu __  . . .  _  ........  r ,______
« «  dostóreżać a r ty k u łó w  do brych 
i  ta n ich .

w inę  za ten stan rzeczy ponosi 
również studencka Komisją Skier 
p o n ą , która Pora spraw dzan iem  
uwag studeńekieb w  zeszycie nie

Pierwsza w Szcrecinlf

nowootwarta Kolektura
Polskiego Monopolu Loteryjnego 

SZCZECIN. AL. WOJSKA POLSKIEGO 43 
poleca duży wybór losów loterii pieniężnej- 516-K

Żużel poMowy
do celów  b u d o w la n ych  oraz w y s yp yw a n ia  na . 
w ie rz c h n i d ró g  j  p la ców  po cenie -zł. ł.5« za 
tonę . P o s ta w a k o le jo w ą  na koszt o d b io rc y  
w zg lę dn ie  w łasn ym  środkiem  io k o jn o c j! od ­
b io rc y . Z a ła du ne k  zm echan izow any po zł. 
20.— za w agon . Zam ów ienie na leży  składać 
■t po da n ie m  w a ru n k ó w  pła tności do E L E K ­
T R O W N I B IA Ł O G A R D , u l. S W ID W JN S K A  21 
te ł. « 0  i  411, w ew n . 82 lu b  12. 3I6-K

U G IN A Ł  p ies m y ś liw ­
sk i c za rn y  seter- Po­
w ia d o m ie n ie  za w yn sg ro  
dzen iem  te le fo n iczn ie

?CUB?

ZG U B IO N O  ind e ks  W yż 
Szej S zko ły  E ko no m icz ­
ne j N r. 3R89 ną nazw is­
ko  Tom aszk ie w icz  Ja- 
n jû a . 2913-G

Ogłoszenia drobne
- l i i i

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
resp on de ncy jna , no w o­
czesna nauka  ks ięgow o­
ści. Łódź J, s k ry tk a  163 

502-K

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie ck ieg o  ud z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie  Bogusław a 
33-j. 1996-G

HANDLOWE
WÓZEK - autko dla 
b liź n ią t  sprzede^- B ro ­
dz iń sk ieg o  32-2 Pogoa- 
no. 20J5.G

K U P IĘ  rozp y la cz  og ro ­
dow y do w o d y , w ąż gu ­
m ow y i lo d ó w kę  c ie k -  
tryczną. S o lskiego i  P o ­
godno. 2M9-G

SP RZE DA M  ga b in e t roę 
ski. M a lin o w a  7 godz. 
15-20. 20X8-0

n ie j Górze zam ien ię na 
2 lu b  I  p o kó j z lcuchpir. 

Szczecinie. W iado*

ZG ŁO SZO N O  zgub ien ie  
ks iążeczk i U bezpieczaj- 
n i  Społeczne j ną nazw i- 
sko  Tadeusz L itw in e k .

20I4-G

K IE L E S IN S K I W ła dy
s iaw  zgiasza zgub ien ie  
le g ity m a c ji Z w . Zaw odo 
w ego, p rze p u s tk i w y d a ­
n e j przez S toczn ię Szcze 
c ińs ltą  o raz zaśw iadcze­
n ia  p rą cy. 2016-G

L IS  M ą ria . có rka  A- 
fiio ifa , zgłasza zgubienie 
b a r ty  m c.Id tjnko w e j w y  
da ne j w  Szczecinie.

2017-G

D Z W O N E K  Józe f zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m el 
P u nko w e j sw o je j i  żo­
n y  H a lin y  D zw onek.

2020-G

drĆZd z  Stefa« zgtą- 
sza zgu b ie n ie  dow odu 
osobistego N r. 040551/ 
41358, p rze p u s tk i s ta łe j 
N r  1559, le g ity m a c ji Zw . 
Zaw odow ego, b a r ty  m el 
d r in k o w e j i  k a r ty  osie­
d leńcze j. 2021-0

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą N r. 27765 w y *
dana przez W ejew . Kom - 
p.O .S .p. w  Szczeci n ię
na nazw isk®  Ig n a cy  K 'n
scal. 2025-G

PABISTAR' Alina, córka 
Stefana, zgłasza zgubie 
14« ba i-ty  m e ld u n ko w e j 
w y d a n e j w  Szcaecinio.

202S-G

G R Z E S IU K  W anda, có r 
ka  Paw ła , zgłasza zgu­
b ie n ie  o d c inka  wymeTdo 
w an ta  w ydanego w  g m i­
n ie  K o b y ła n y . 1994-G

N i w i ń s k i  M ich a ł, syn

KO W C ZU G O  B ro n is ła w  
s yn  W ła dys ła w a , zg ła ­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m el 
d u n k o w e j. O dcinka an­
k ie ty  na o d b ió r  dow o­
du  osobistego i pośw iąd 
czenia m e tr y k i urodze­
n ia . 2027-0

W O Ż N IA K  Józef. syn 
M ich a ła , zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w y d a n e j pręóz D łu to  
M e ldu nkó w «  w  D ąb iu— 
Szczecińskim . 2023-G

«ZGŁOSZONO zgubienie

Z B IE R S K I S te fan  zg ła ­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m«-: 
d u n ko w ę j, le g ity m a c ji 

có rka  służbovvej, odc inkaK IM B E R  Ja n in a ................. ......................  ..............  _..
A d o lfa , zgłasza zgub ie - k ie ty  rja  o d b ió r  tí owo- 
n i«  k a r ty  m e ldu nko w e) du  osobistego i  książer.’ 
w yd a n e j w  Szczecinie. | k i  U be zp ie czą ln i Spetecz 

2024-G « a ç j.  2Q30-G

B I. U czestn icy  k o n fe re n c ji 
C tę td li do tychczasową 
pracę TEarzadu U cze ln ia  
o ra z  w y b ra l i  now e w ładze ć _ , 
eyjne, przewodnicząryeu zosłal 
T . St- M A L IN O W S K r. In s tru k to ­
rem  o rg a n iza cy jn ym  U. W I I -  
Ć E A K , sta rszym  in s tru k to re m  p ro  
pagandow ym  w .  D A R E K .

8T. ZAKJBWICy

T y lk o  do 6 maja

tnoliia się 
szczepić

I  A K  i p ż  ł d ł k a k r o t o ię  - a tó f -  
.1 mowaliźmy, do £> me ja  

włącznie odbywa s\ę w  ęzczf* 
ctnte ochroime sęęze^lenie
pj*zeciw ospie naturalnej. Dla 
Ulai/wienin przeprowiądza i'< ia 
{izpzepleń, lo tne ekipy preyhy- 
5vają do zakładów pracy. Jeffli 
ktĆKryś z zakładów pominięto, 
kierow n ictw o w inńo  • pea^onj- 
mieć się z Wydz. Zdrow ia 
MRN (teł. .60—01 — wew«. 49, 
69-47, 21-22)- O»oby a le  p re « u  
jące i  te, które  nie m ia ły  moż 
ncści skorzystać <;e szczepienia
w  swoim zawadzie, wiśmy j8&
najszybciej zgłosić się do k tó ­
regoś z licznych punktów  
szcsijfpiotlia.

P m Tw nm am y, ?e uchyiaia
cy sie od tego obowiązku po- , 
dlegają sa-nlcejem. karnym  
widzaan^Tn w  ustawie o zwal­
czaniu chorób zakaźnych.

T E A T R  P O LS K I

1 opó-
___  .. g. to ,9«. ta.ap, zo.ad,
PIONIER — ..Nieżąpprfmiańj/ rok 
10*0”  -  g, |3 , 16, 19, „ E y ł0 to  w  
h ia ju “  — g, 23. P rzeg ląd  f i lm ó w  
d o ku m e n ta ln ych  g. iS. J8. 21. 
H UTNIK -  „Mszowszę" -  g- 18, 
30
PRZYJAŹŃ — „W  pogoni za sła- 
Wt ‘ - — g . 18, 30,
J m a j  — ..stalowe serea1- • n  
U . 19.

BY2UHY APTEK:
N r  t  — a i. W o j. po lsk ieg o 411 
N r 8 u l, Reogevgit? 8|

W TO R E K , 3 m a ja  4953 r.
W iadom ości: 8.30, 7.55, 43,04, U ,  

l t .  21, 23A0.

„N a  sw ojską  n u tę “ : 42.45 aud. dfa 
v /s i; 13 k o n c ; 13.15 kop ć : 13.40 u ty; o 
r y  w io lon cze lo w e : l4.J0 d i«  k łza  
I I I —IV  ciuch . — „T a d z io  i  k rysz ta  
łó w «  je z io ro “ ; 14.30 d la  k lapy V 
słuch . „D a w n ie j b y io  iu *c z « j“ : 
13 „N o c  przeznaczen ia“  — scena z 
I I  a k tu : 15.08 k o m u n ik a t o  stan:» 
w ód : 15.10 aud. l i te r :  15.30 d la  dżie 
c i 16 W szechn. R ad : 17.05 ko re - 
spond. z zag ran icy : 19.10 re p ó rt. 
l i te r :  19.30 m uz. i  a k tu a ln o śc i; 20.33 
aud. d la  zag r; 21.30 aud., d la  ząg r; 
22 30 aud. d la  zag ran icy.

R O Z feLO S N lA  S ZC ZE C IŃ S K A
6.10 p ro g r. lo k . :  6.Jb tp u z „  6.20 

W yko n a j p ian z na dw yżką : 6.23 
m uz ; 8 im iz ; 8.03 ra d io w ę z ły  przed 
m ik ro fo n e m : 8.15 ry b . serw . ra n ;-  
s k l. 43.10 ry b . serw . za le w ow y; 
13 55 k o m u n ik a t lo k  lu b  m uz ; 16.29 
ken c : 17.20 „O d  te lą d ii do m elo­
d i i “ : 17.50 w iad . Pom . Zach : 18 
z c y k lu :  ..Na m łodz ieżow ym  m3sz 
c ie “ : 1810 m uz: 13.30 •< c y k lu -  
.„N o w a  w ieś“ . 18.40 m uz : 19 z cy ­
k lu :  „H a lo  k u t r y  n -  m o rzy “ : 23 
, p rzo d u ją cym  a k tyw is to m  zw iąz­
k o w y m '’ — konc- życzeń: 2? konc. 
s k rzyp co w y ; 22.20 ry b . serw is  m ó r-  
ski-

A
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Po słabej grze
Kolejarze
zwyciężają Stal 
4:1 (1:1)
W NIEDZIELĘ bawili w Sicie- 

cinie piłkarze Stali z Zie­
lonej Góry, którzy rozegrali ko­
lejne spotkanie o mistrzostwo po­
znańskiej ligi międzywojewódzkiej, 
ponosząc porażkę 1:4 (1:1) z 
miejscowym Kolejarzem.

Spotkania nie można zaliczyć 
do ciekawych, oba zespoły nie 
wykazały inicjatywy, a przede 
wszystkim brak przemyślanych ak­
cji. Goście braki techniczne nad­
rabiali ambicją i bojowością. Naj 
lepszą formacją w drużynie Stali 
była pomoc, w zespole gospoda­
rzy obrona z dobrze grającym 
Gajdą na czele.

Bramki dla gospodarzy zdobyii 
Suskiewicz, Gajda, Sadurski i Ku- 
rzynoga, dla pokonanych honoro­
wą^ bramkę zdobył Pszona.

Spotkanie prowadzili Jachczyk 
z Poznania, na linii Doleczek i 
Kolec ki ze Szczecina.

Towarzyskie
spotkania
piłkarskie
Ko rzystając  z przerwy w

spotkaniach mistrzowskich li­
gowe zespoły piłkarskie rozegra­
ły szereg meczów towarzyskich.

II ligowy Włókniarz, pokonał 
na własnym boisku wicemistrza 
Polski Ogniwo (Bytom) 4:0 (1:0).

W Opolu Budowlani pokonali 
II ligowego Górnika (Bytom) 1:0 
(Od)).

W Sosnowcu miejscowa ll-Iigo- 
wa Stal, wygrała z krakowskim 
Ogniwem 3:1 (2:0).

Ponowne
zwycięstwo
siatkarzy 
i koszykarzy
szczecińskiego
Kolejarza

t U  S Z C Z E C IŃ S K IE J  h a l i  spo rto- 
”  w e j o d b y ły  się to w a rzysk ie  

spo tka n ia  w  s ia tkó w ce  żeń sk ie j i  
m ęsk ie j oraz w  koszyków ce m ę­
s k ie j m ię dzy  zespołam i K o le ja rz y  
z W ro c ła w ia  i  Szczecina. K o le ja ­
rze w ro c ła w scy  p rz v je c h a li po re ­
wanż za poniesioną w  u b ie g łym  
m ie s iącu po rażkę na w ła sn ym  bo­

is ku . N ie d z ie ln y  
w ys tę p  p rzyn ió s ł 
im  p o no w n ie  po­
rażkę  w e w szys t­
k ic h  trze ch  spot­
kan iach .

S ia tk a rk i roz- 
| s trz y g n ę ły  spotka

n ie  na  sw o ją  k o ­
rzyść w  p ięciose- 
to w e j w a lce  3:2 
(13:15, 7:15, 15:S,
15:7, 15:10). ró w ­

nież m ężczyźn i w  p ięc iose tow e j
w a lce  p o ko n a li w ro c ła w ia n  3:2
(11:15, 12:15, 15:13, 5:15, 15:17).

K oszyka rze  szczecińskiego K o le ­
ja rz a  z w y c ię ż y li sw ych  ko le gó w  z 
W ro c ła w ia  w  s tosunku 62:30. N a j­
lepszym  strze lcem  w  d ru ż y n ie  go­
spodarzy oka za ł się W łu d a rczyk , 
zdo byw a jąc  16 p u n k tó w , w  d ru ż y ­
nie W ro c ła w ia  — B a b iń sk i.

t ł te  nezezenia św ię ta  k la s y  ro ­
bo tn icze j zorgan izow ano os ta tn io  
m iędzyszko lne  zaw ody szerm iercze 
po m ię dzy T ech n iku m  Energe tycz­
n y m  i  B u do w la nym . S po tkan ie  w y  
g ra li  szerm ierze  T e ch n iku m  E n er­
ge tycznego w s tosunku 6 a .

W ydaw ca : . in s ty tu t W ydaw ni­
czy  „C zytelnik“ . Redaguje kole­
gium . Redakcja — Szczecin, A l. 
W ojska Polskiego i i ,  I I  p. Telefo ­
ny : S ekretaria t 57-41, dział m ie j- 
akl l sportowy 62-25, sygna ły  
czytelników 76-21, d z ia ł korespon­
dentów 21-16. sekretarz odpowie­
dzia lny 28-33, red. nocna po 
gudz. 26-teJ 56-16. Redaktor na­
czelny p rzy jm u je  w godz. 12 do 
JS. N łeza m ó w io nych  ręko p isów  
nie  zwraca się. Adres a d m in is tra ­
c j i :  Szczecin. A l. W ojska  P o lsk ie ­
go 29, I  p.. te l. 58-27. Ogłoszenia 
A l.  W ojska P o lskiego 29. U  P- 
t r i .  28-49.

Szczecińskie Zakłady Graficzni 
Szczecin Krzysztofa nr 1.
X —4—15580. Z  am . nr 2065. 4ÆS3.

Ruziczka wygrywa IV etap
Polacy drużynowo 
zaleli piąte miejsce

J Y  ETAP WYŚCIGU POKOJU „T rybuny Ludu", „Nenes 
T * Deutschland“  i „Rudeho Prava“  nie dał wbrew  ocze­
kiw an iu  wytchnienia zawodnikom. Etap b y ł k ró tk i 160 km, 
prowadził na ogół w  dół a przed startem sądzono, że cięż­
kie w a lk i na trzech poprzednich etapach zmś_i»5y jnż  ko ­
larzy i  postarają się oni rozegrać walkę w  Decinie na koń­
cówce. Jakby dla potw ierdzenia przypuszczeń w  czasie 
trw ania  etapu dął s ilny w ia tr  z boku lub z przodu, k tóry  
u trudn ia! bardzo jazdę.

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  
PO C ZTER EC H  E T A P A C H :

1) Pedersen (Dania)
2) M a itla n d  (A ng lia )
3) v a n  S ch li (Belg ia)
4) E lo o t (Belg ia)
5) K n ezo urek  (CSR)
6) D eu tsch (A u s tria )
7) M a łe k  (CSR)
8) A ndersen (Dania)
9) N ew m an (A ng lia )

10) R ad igon (F ra nc ja )

M IE JS C A  P O LA K Ó W

19) W ó jc ik  
28) K la b iń s k i 
22) W ilcze w sk i 
4») K ró la k

19:56:27
19:55:12
19:56:39
19:59:48
20:01:15
20:01:29
20:01:42
20:02:34
20:03:49
20:05:27

Tym czasem  Już na 13 k m  zaczę­
ła  się „ ro z ró b k a “ . W yskoczy ł do 
p rzo du  K R Ó L A K , za n im  pogo­
n i l i  S IK O R A  i  R A D O W IC Z  z Po­
lo n i i  F ra n cu sk ie j, a  za c h w ilę  o- 
d e rw a ła  się od  g ru p y  s y lw e tka  
ko la rza  w  ż ó łte j koszu lce. T o  
D EU TSC H . k tó ry  n ie  zasyp ia ł 
gruszek w  pop ie le  i  k tó r y  p iln o ­
w a ł uw a żn ie  zd o b y te j p o z y c ji lid e  
ra. T y m  razem  do p rzo du  w y s k o ­
c z y li d w a j D uń czycy, z n a k o m ity  
tandem  Pedersen i  A nde rsen. Tuż 
za n im i poszedł R U Z IC K A , 
za c h w ilę  w ysko czy ł A n g lik  M ai?- 
lan d , W ęg ie r S ZA B O  i  K IS S - 
D E L A . Po pa ru  k ilo m e tra c h  g ru p  
ka  ta  pod w odzą D u ń czyka  dości­
gnęła tró jk ę , w  k tó re j je c h a ł K ró ­
la k .

Jesteśm y na 22 km , m ija m y  
w łaśn ie  o s try  w ira ż , k tó ry c h  pe ł­
no  b y ło  m ię dzy  K a r lo v y m i V a ra - 
m i a D ecinem . S to i ta m  rozp acz li 
w ie  m acha j ac rę k a m i D eutsch. 
W zyw a o n  w óz  te chn iczn y , bo m a 
ty ln e  k o ło  ro zb ite  w  k a w a łk i. A le  
A n de rse n i  Pedersen, k tó rz y  b y l i  
św ia d ka m i tego w y p a d k u  p o tra ­
f i l i  w y ko rzys ta ć  sy tu ac ję . te re n  
spada w  d ó ł D uń czycy  prow adząc 
m a łą  gru pę  ro z w in ę li tu  szybkość 
70 km /g o d z . i  je c h a li ja k  s traceń­
cy  b y le  ty lk o  ode rw ać  sie od D eu- 
tscha, b y le  ty lk o  w yd rze ć  m u  żó ł­
tą  koszu lkę  lid e ra  a sw e j d ru ż y ­
n ie  zapew n ić  ró w n ie ż  przewagę 
nad A n g lik a m i.

Tego szaleńczego te m p a n ie  w y  
trz y m a li wszyscy ko la rze  ja d ą cy  
w  czołów ce. Po k ilk u n a s tu  k ilo m e ­
tra ch  ja z d y  zosta ło się na czele 
ty lk o  trze ch : Pedersen, A n de rse n 
i  R uz icka . Od te j c h w il i  w a lc z y li 
on i zw yc ięsko  z s iln y m  w ia tre m  
i tru d n o śc ia m i te re n u  i  n ie  odda­
l i  p row adzen ia  do m e ty . A le  w  
g ru p ie  jad ące j za tą  tr ó jk ą  n ie  by  
ło  c h w il i  w yp o czyn ku . N a jw ię ce j 
in ic ja ty w y  w y k a z y w a li tu ta j Po­
lacy . N a jp ie rw  w y rw a ł sie znów 
do o rzo du K ró la k  w  to w a rzys tw ie  
A n g lik a  M a itla n d a  i  P a w lis ia ka  z 
P o lo n ii F ra n cu sk ie j. Za c h w ilę  
w ś c ie k ły m  spu rte m  doszedł do 
n ich  W ó jc ik . P ozosta li d w a j nasi 
ko la rze  K la b iń s k i i  W ilc ze w sk i 
bacznie o b se rw ow a li sy tu ac je .
Í  G d y  ty lk o  ob ­

ję l i  p row adzen ie  
s łabs i ko la rze  po 
g o n ił do p rzo du 
K la b iń s k i a po ­
te m  W ilcze w sk i. 
N a 75 k m  sytua­
c ja  b y ła  d la  nas 
ba rdzo  dobra . 
W praw dz ie  z 
p rzew agą 3 m in . 
je c h a li w  prze ­
dz ie  tr z e j u c ie k i­
n ie rz y , a le  za 
n im i je ch a ła  g ru  

•;»> , pa 10-ciu ko la -
rzy . w ś ró d  k tó -

Sukces Polaków
na I I I  etapie 
Wyścigu Pokoju
f \ /  TRZECIM ETAPIE wyścigu 
’ ’  pokoju na trasie Praga — 

Karlove Vary Polacy odnieśli wiel 
ki sukces zajmując drużynowo 
drugie miejsce. Indywidualnie 
wygrał etap Austriak Deutsch, 
który objął również prowadzenie 
w wyścigu. Bohaterem etopu był 
Polak Klabiński, który wraz z 
Deutschem prowadził przez cały 
prawie wyścig. Dopiero na ostat­
nich kilometrach doszła do nich 
druga grupa zawodników. Z dru­
żyny polskiej odpadł Hadasik, 
który zderzył się z zawodnikiem 
belgijskim i został odwieziony do 
szpitala. Klasyfikacja indywiduoł- 

1 III etapu:
1) Deutsch (Austria) 4:45,19, 

2-6) Van Schil (Belgia), Maxim 
(Rum.), Trefflich (NRD), Malek 
(CSR), Knezourek (CSR) 4:46,19, 
7-8) Klabiński (Polska) i Saba­
tier (Fr.) 4:46,25, 9) Wójcik (Pol­
ska) 4:47,58. 10-11) Maitland
(Anglia) i Eloot (Belgia) 4:51,48, 
12-19) Wilczewski (Polska), Fillet­
te (Francja).
KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA
1. CSR 14:24,23

Polska 14:26,13
3. Francja 14:30,05
4. Belgia W  '.32,20
5. NRD 14:32,24

ły c h  b y ło  aż czte rech Po laków . 
A  do p ie ro  w  odstępie 2 m in . je ­
ch a li in n i.

G orąco w ita ła  k o la rz y  zgrom a­
dzona na  tras ie  pub liczność. Za­
w o d n ic y  je c h a li przez ok rę g i 
w ś ró d  ko p a lń  i  h u t. n ie ustann ie  
p o zd ra w ia n i o k rz y k ie m  „N ie ch  
ż y je  p o k ó j“  i  serdeczn ie w yc ią g ­
n ię ty m i d ło ń m i ro b o tn ik ó w  czecho 
s łow a ck ich .
M n ie j w ię ce j na 46 k m  p rze d  m e­

tą  z g ru p y  go n ią ce j za dzies ią tką  
za w o d n ikó w  zaczę li rozp a cz liw ym i 
s p u rta m i w ysuw a ć  się do  przodu 
coraz to  in n i ko la rze . N a o s try « *  
w ira żach , p rz y  c ią g łym  spa dku te 
re n u  roze g ra ł się n ie s łycha n ie  za­
c ię ty  fin is z . D o  g ru p y , w  k tó re j 
je c h a li po la cy  doszlusow ało k i lk u ­
na s tu  zaw o dn ików , a z g ru D v  te i 
o c ie k ło  do  przo du  trz e c h  — Be lg 
E lio t , N ie m ie c  S ch u r, o ra z  N o r­
w eg F ryg g , k tó ry  je s t p ra w d z iw ą  
re w e la c ją  w yśc igu .

Tysiące mieszkańców Deci- 
na obserwowało naprawdę 
wspaniałą w a lkę  na ostatnich 
metrach. T ró jka  prowadząca 
wyścig zaczęła już  fin isz na 
500 m przed metą. D w a j duń- 
czycy usiłow ali zamknąć Ru- 
ziczkę i  rozegrać etap ty lko  
między sobą. N ie darmo jed­
nak CzechoBłowak na ostatnich 
50 m przed metą wyskoczył z 
prawej strony Duńczyków i  w y 
g ra ł w yraźn ie  o około w  czasie
4.22.05 przebywając cały dy­
stans z przeciętną szybkością
35.5 km/godz. D rug i b y ł An-’ 
dersen, 3) Pedersen.

Druga tró jka  rozegrała mię­
dzy sobą również emocjonują 
cy finisz, w yg ra ł go Eloot, zdo 
bywając czwarte miejsce 
przed Sdh-urem i  Tryggiem . W 
małym  odstępie czasu wpad­
ło  na metę kilkunastu  kolarzy, 
a wśród nich czterech Pola­
ków. P ią ty z naszej drużyny 
U lik  doznał na trasie kon tuz ji 
oka, a le po opatrzeniu przez 
lekarza w  wolniejszym  ju ż  tem 
pie dokończył etap. Hadasik,, 
k tó ry  przebywa w  szpitalu w  
Karlovych  Varach czuje się do 
brze, będzie jednak musiał 
tam  pozostać przez parę dni. 
W alka, jaka  rozegrała się na 
trasie 4 etapu przyniosła nowe 
zm iany w  k la sy fikac ji druży­
nowej. Duńczycy zepchnęli 
zmów AragMików z pierwszego 
miejsca odbierając im  koszul­
kę, k tó rą  s tra c ili po trzecim 
etapie. Pedersen odebrał rów ­
nież żółtą koszulkę Deutscho- 
w i.

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a :

1) R uz icka  (CSR) — 4:21:07
2—3) A n de rse n (Dania) — Peder 

sen (D an ia ) — 4:22,07.
4—6) E lo o t (B e lg ia ), S ch u r (NR D ), 

T ry g g  (N o rw e g ia ) — 4:26:03
7—9) P a w lis ia k  (P o lo n ia  F rancu ­

ska). F i l i  e t e (F ra n c ja ) , C-hraplak 
(P o l. F ranć .) — 4:27:22

ie —13) Jorgensen (D a n ia ), M a łe k  
(CSR), N es l (CSR), R ad igon (F rań 
c ja  — 4:27:22.
, M IE JS C A  P O L A K Ó W : w gra p ie  
14—19) W ilc ze w sk i i  K la b iń s k i —
4:27:22

26) W ójcik  — 4:27:26, 21) K ró lak  
— 4:27:34, 45) U lik  — 4:37:42.

K L A S Y F IK A C J A  D R U Ż Y N O W A :

M IE JS C A  P O LA K Ó W  Z F R A N C J I:

29) K u ź n lc k i,
34) Radow icz,
37) W yszyńsk i,
3?i P a w lis iak ,
45» C hrap lak.

K L A S Y F IK A C J A  D R U ŻY N O W A  
PO C ZTER EC H  E T A P A C H :

1) Dan ia
2) A n g lia
3) B e lg ia
4) CSR
5) NRD
6) P O LS K A
7) P o lo n ia  F rancuska 
S) F ra n c ja
9) B u łg a ria  

18» A u s tr ia

„Dzień szosy“ wypadł słabo
Organizatorów by ło  więcej

n iż . . .  s ta rtu jących
Mimo to nie uniknięto niedociągnięć

D O R Y W A  nas szosa. Przeważnie asfalt równy ja k  stół.
* Po obu stronach zieleniejące pola spółdzielcze, mienią­

ce ślę kwieciem drzewa owoco we. Z niedalekich łąk  i lasów 
wieje ożywczy w ia tr. W yścig kolarski —  trwa.
JES TEŚM Y na  5 k m  szosy, p rze d  W  w yśc ig u  na  58 ta n  z w yc ię ży ł 

na m i jeszcze 95 km . Już na począt W O S IN S K I (G w ) w  czasie 1:35,15, 
ku  ko la rze  m in ę li się z p ilo te m  i  2> M A L IN O W S K I (B ud ), 3) B U - 
zb łą dz ili. P ow tó rzon o  s ta r t i  k o la -  C I IA L S K I (Gw ). 
rze m kn ą  do przodu . Jest ic h  N a  dystansie- 25 k m  d la  tu ry s tó w  
9-ciu. W y ry w a  się na p rzó d  S A L -  p ie rw szym  b y ł C Z A R N K O W S K I 
C ZY N S K r, przew raca się na drodze (Ogn.) przed H A Ł A D Y S E M  (Ogp.) 
i... ro w e r  n ie zd a tn y  do  da lsze j ja z  i  O R ŁO W S K IM , 
d y  N a 7 k m  K L A B E C K I w ra z  z 
SO ŁTO W S K IM  o d ry w a ją  się od 
gru py  i  ze znaczną przew agą p ro ­
wadzą w yśc ig . Za n im i w  d ru g ie j 
g ru p ie  ja d ą  Z lO Ł K IE W IC Z  (Po­
znań), K IE Ł , B R O S Z C Z A K , JĘ ­
D R ZE JC ZA K , d a le j w  ty le  pozosta 
l i  B O R O W S K I i  TOSZ.

Szczecin -  Łódź 11:9
Łódzcy bokserzy b y li 

dla m łodych bokserów Szczecina 
„tw ardym  orzechem do zgryzienia“

D  EWANŻOWE spotkanie r  eprezentacji bokserskich Łodzi 
* - ' i  Szczecina zakończyło się zwycięstwem gospodarzy w  

stosunku JJ.:9. Goście w ys tą p ili w  mocnym składzie mając 
w  drużynie rutynowanych *iOkserów jak  Kargiera, Błasz­
czyka, Cozasia czy weterana boksu O lejnika.

PRZECIW rutynowanemu 
przeciwnikow i szczecinianie 
w ystaw ili młodą i  osłabioną 
reprezentację, w  któjpej za­
brakło  czołowych zawodników 
Szczecina ja k  Frącik, Woj- 
nowski, Lech, Skalski i Dre- 
wicz. Szczecinianie przewyż­
szali gości ambicją i  bojowoś- 
cią oraz lepszym przygotowa­
niem technicznym, ustępowali 
natomiast brakiem kondycji. 
Q O  N A JC IE K A W S Z Y C H  w a lk  

w ieczo ru  na leży za liczyć po­
je d yn e k  p ię śc ia rzy  w  w adze le k . 
k ie j I I  — J U S Z C Z A K A  z ru ty n o ­
w an ym  S T A N IK O W S K IM . Obaj 
zaw o dn icy  są do  s ieb ie podobn i i 
w yka zu ją  p o do bn y  s ty l w a lk i, 
p rz y  d o b ry m  w yszko le n iu  te* 
cSmicznym.

W  os ta tn ie j ru n d z ie  zaw odn icy  
c i id ą  do  przodu, a w a lk a  st,aje się 
coraz ba rdz ie j zacię ta. Pod kon iec  
ru n d y  obaj są bardzo os łabieni 
je d n a k  w ięce j bo jow o śc ł i  a m b ic ji 

w ykazu je  szczeci

Mecz treningowy 
kadry piłkarskiej

Na stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu Polska drużyna repre­
zentacyjna w piłce nożnej roze­
grała treningowy mecz z czoło­
wym zespołem wrocławskiej ligi 
wojewódzkiej — Ogniwo (Wro­
cław). Mecz zakończył się zwy­
cięstwem kadry 6:0 (5:0).

Kadra grała w składzie: Szym­
kowiak, Durniok, Bartyia, Banisz, 
Wieczorek, Bieniek, Alszer, Kra- 
sówka, Kohut, Cieślik i Mordar- 
skL

(m e ł)

1) D an ia
2) CSR
3) NRD
«  P o lo n ia  F rancuska
5) P O L S K A
6) Belgia
7—8) A n g lia  

B u łg a ria  
9) F ra n c ja  

10) A u s tr ia

13:11:36
13:16:51
13:20:47
13:22:06
13:22:12
13:22:50
13:24:50
13:24:50
13:38:01
13:44:47

9— 10 maja 

W IE LK IE
ZAW ODY TOROWE

w  Szczecinie 
z udziałem czołowych 

kolarzy kraju 
Szczegóły jutro

Na k ró tk im , w y b o is ty m  o d c in k u  
trasy, w y ry w a  się K L A B E C K I 1 
pociąga za sobą S o łtow sk ieg o i 
Ziemkiewicza. P rzed  G ry fin e m  SO L 
T O W S K I ła p ie  gum ę 1 w y ś c ig  p ro  
wadzą K L A B E C K I i  Z IÓ Ł K IS -  
W IC Z. W  ta k ie j ko le jn o śc i w pada­
ją  ob a j na lo tn ą  m e te  w  G ry fin ie . 
900 m  za czo łów ką jed z ie  BO RO W  
S K I, k tó ry  z a in ic jo w a ł ucieczkę. 
Za n im  S o lto w sk i, B roszczak i  
K ie ł.

A m b itn ie  jed z ie  
S o ltow sk i, k tó ry  
chce na d ro b ić  
s traco ny  czas. Bo 
row sk i w span ia le  
le d a łu je  i  je s t co 
raz b liże j czo łów - 

i.
D o Szczecina zo 

ta to  jeszcze 30 
:m . Z ió łk ieW ićz  

J i  zbacza z dro g i. 
m B m m m m m  M i,a  B o ro w - 
1  M a J w i  nki. Na tra s ie  po 

ruszenie: czy d o j-  
■  ■  i l  !złe 130 PoJedyn- 

« K  km  :u  m ię dzy  san v it 
i®  ’-e .iad3cym Kia 
tm  .e ck im  i  B o ro w - 

k im .
P n ie m y  się zbo 

czarni, p rze d  na - 
B O K O W S K i m i roz łożyste  o d ­

n o g i O d ry , w  da li 
lasy. M ija  nas w óz te chn iczn y , po 
tem  d ru g i, w id z im y  na n im  
D R Ą ZK O W S K IE G O , k tó ry  ty m  ra ­
zem jed z ie  na w ozie  i  ob se rw u je  
w a lkę  sw ych  ko legów . Z ostaw ia­
m y ko la rz y  i  je d z ie m y  do Szczeci­
na, m ija m y  K L A B E C K IE G O  i  p iło  
ta w yśc igu  K A C Z U R A  (zapalone­
go k ib ica  ko la rs tw a , k tó ry  na w la  
soej b e nzyn ie  p i lo tu je  w yśc ig).

Na mecie ożywienie. LiC2?na 
publiczność oczekuje na zwy­
cięzcę. W yłan ia  się zza zakrę­
tu... Klahecki wpada pierwszy 
na metę w czasie 3:06.45, za 
nim po 85 kilometrowym sa­
motnym pościgu Borowski, w 
kilku minutowych odstępach 
wpadają na metę K ie ł. Brosz­
czak, Soltowski. (Ziółkiewicz 
nie ukończył wyścigu).

Z A S TR Z E Ż E N IA : b ra k  na leży ­
te j o rg an iza c ji, p ro pa ga nd y spo rtu  
ko la rskiego (n ie  posta rano się za­
interesować w yśc ig iem  m ieszkań­
ców m ia s t na tras ie ) u w id o czn ił 
się b ra k  d y s c y p lin y  w  ko ła ch  spor 
tow ych, oko ło  78 pro c . zgłoszonych 
kola rzy  n ie  s ta rtow a ło .

Na bieżni w Ziocieńcu

Lewandowski
pokonał
Potrzebowskiego
OCZE K IW A N Y  od dawna 

pojedynek n a s z y li o lim ­
p ijczyków  Potrzebowskiego i  
Lewandowskiego zgromadził 
na bieżni w  Ziocieńcu około 
3.000 widzów. Bieg rozegrano 
na dystansie 800 m. Zwyciężył 
Lewandowski w  czasie 1:56,2 

przed Potrze­
bowskim  1:57,4. 
Trzecie miejsce 
za jął Szczerba 
2:01.8 — jest 
to  nowy re­
ko rd  okręgu Ju 

* niorów 
Sztafeta 4X400 w  składzie 

Zylewski, Sobański, Potrze­
bowski i  Lewandowski uzyska 
ła  czas 3:29,8. Dobry w yn ik  
na 100 m. uzyskał Kluzka  
(AZS), k tó ry  uzyskał czas 11.0 
sek.

Z kobie t dobry w yn ik  uzy­
skały Baranowska  przebiegając 
100 m w  czasie 13,0 sek. i Re- 
wolińska  (AZS) na 400 m — 
1:08,0.

Zawody organizował ZS 
„W łókn ia rz“  Złocieniec. W  o- 
gólnej punktac ji zwycięstwo 
uzyskali akademicy w  stosun­
ku  96:55. W łókniarze na tle  
lekkoatletów AZS wypadli 
dobrze.

O sta tn io  o d b y ły  się w  Szczecinie 
p ie rw sze okrę go w e zaw o dy  m ode li 
la ta ją cych  k a te g o r ii A —1 i  B—1. 
N ajlepsze p rzyg o to w a n ie  w yka za li 
m ode larze  ze szko ły  T P D  N r  18 i 
Pa łacu M łodz ieży.

W k a te g o r ii A—1 zw y c ię ż y ł KO R- 
C ZYC  (TPD  N r  18) 107,50 p k t.
przed S zyd łow sk im  (T P D  N r  18) i 
K a źm ie re zak ie m  (Pałac M łodz ieży). 
W k a te g o r ii B—1 rów n ie ż  odn iós ł 
zw yc ięs tw o  K o re zyc  27 p k t .  przed 
Ł a czyńsk im  i  K a źm ie re zak ie m  (Pa­
ła c  M łodz ieży).

n ia n in , k tó ry
końcży pojedy» 
nek z le k k a
przewagą. Jednak 
że zw yc ięs tw o  
o d n ió s ł stosun­
k iem  głosów  2-.1 
S tan iko w sk i.

W  pozostałych) 
w a lka ch  uzyska­
no następujące 
re z u lta ty :
W  wadze musze i 
b o jo w y  Żm uda 
prze g ra ł na p u n k  
tv  7. K a rg ie rem . 
W kog uc ie j Soko 
ło w s k i po c ieką , 
w e j w a lce  w y* 
p u n k to w a ł B la* 
szczyka. W  p ió r-  

S O K O Ł O W S K I ko w e j W u lk ie .
w ic z  u le g ł Coza- 

s iew i. W  le k k ie j I S tachow icz z w y  
c ię ż y ł po chaotyczne j w a lce  M atu 
szewskiego, a w  le k k ie j' I I  S tan i, 
k o w sk j n ieznacznie p o kon a ł J u ­
szczaka W  le kko pó łś re dn ie j H ar- 
ty n iu k  ‘po szybk ie j w a lce  w yg ra ł 
z K a czm a rk ie m , w  pó lś re dn ie j So 
k o ło w sk i I I  z w yc ię ży ł K a łużnego.

W  le kko ś re d n ie j w e te ra n  boksu 
— O le jn ik  zm ie rz y ł się z m ło d ym  
a m b itn ym  P rażm o w skim .

W  w a lce  te j sędziow ie skrzyw « 
d z t ll m ocno rep re zen tan ta  Ł o d r t  
p rzyzn a ją c  zw yc ięs tw o  P rażm o w - 
sk iem u.

W  wadze ś re d n ie j T om czyk  z 
Ło dz i zd o b y ł p u n k ty  w a lko w e re m  
a 'w  osta tn ie j w a lce  d n ia  W ojna, 
re w s k i z rem isow ał z G ieraga w  
wadze pó łc ię żk ie j.

S p o tkan ie  p ro w a d z ili w  l in g u  — 
K u b ik ,  na p u n k ty  Id z ia k , Rze- 
chow sk i i  M a tc la  (w szyscy ze 
Szczecina).

o&h&r.
NIE  zna m y te j p a n i, opow iada­

l i  nam  o n ie j ty lk o :  dozorczyn i, 
k raw cow a , eksp ed ien tka . leka rz , 
b ib lio te k a rk a , k ie ro w n ik  w  m ie j­
scu p ra c y  i  f r y z je r .

C zy to  w ys ta rczy , aby ją  po­
znać? P o s łucha jc ie , co o n ie j raó- 

p rze kon ac ie  się.
D ozo rczyn i: trze* 

p ie  na schodach i 
W ?  dużo w yg ląda

J n f  i ®  przez okno.
/ * *  ~ K ra w co w a : ma

w  ta l i i  80, a chce
w yg lą da ć  na 67. 
E ksp ed ien tka : — 

jeszcze 10 ta k ic h  
k lie n te k , a zm ie­
n iła b y m  zawód.

L e k a rz : cho ru je  
z tego. że jes t

zdrowa.
B ib lio te k a rk a : w  każde j książce 

szuka ty lk o  rom ansu.
K ie ro w n ik  w  m ie jscu  p ra cy : 

p rzych od z i os ta tn ia , w ycho dz i 
p ie rw sza, n ie  w ie le  ro b i i  m a p re ­
te n s je  do p re m ii.

F ry z je r :  — pó ł ro k u  te m u  ro b iła  
sobie trw a łą . Co 2 tyg o d n ie  przycho 
dz i się czesać i przez ten czas opo­
w ied z ia ła  m i w szystko  o sob ie: że 
dozo rczyn i ją  p rze ś la du je  i  n ie  
d a je  trzep ać  na schodach, że ma 
ba rdzo n ie w ygo dn e  m ieszkan ie, bo 
z okn a  n ie  w id z i, k to  w cho dz i do 
K o w a ls k ic h  na  I I  k la tk ę  scho­
dow ą, że k raw cow a  z ło ś liw ie  ią 
po g ru b ia , że w  spó łdz ie ln i są a- 
rog an ck ie  eksp ed ien tk i, że leka rzo ­
w i p ła c i, a on  je j  n ie  chce leczyć 
i w m a w ia , że je s t zdrow a , że l i te ­
ra tu ra  upad ła, bo ju ż  n ik t  n ie  p i­
sze ta k  ja k  M n iszków n a, te  k ie ­
ro w n ik  w  p ra cy  u p rze d z ił się do 
n ie j i  przez to  n ie  dosta je  p re m ii, 
że ty tk o  ja  jed en , um ie m  ją  z ro ­
zum ieć. Lecz przyzn am  się, te  n łe  
rozum iem .

Każdy posiadacz roweru -  uczestnikiem ZMP- owskiego Raidu Pokoju

*


